
] W j p .  o t s . We Lwowie, Wiórek dola 20. Kwieutib 1S63 n o k .  i n c n . .

W yt hodi^j oodziennje u godk. 
3oiej po pofurinit). 

i r z e d p ł a f a  w y n o s i :
MIEJSCOWA: kw«rtn|ptfl 3 złr '75 ent 

reiem 5, in ie  1 ,  30 ,
Z przeiytk; pocztowy;

t~g państwie aasm ackiem  t  
JJ { lygoda k em tneiziem ym  5 złr. — ent. 
■; Ido Pniw * Rzeszy niem. * tal 15 sgi -g 
^  ,  S tw eeji i D«uii ,  6 ,
J  ł  . I rancji i Anglii 23 franków.
F '  iff'ki ! Włoch 25

i ,  Belgii i SiT.„jcŁrJi 13 
In rc ji  ik s. Naddnn. 18

N im er pojedynczy kosztu je 8 ent. M anuskrypts me zw racają się, l p u  Lywają niszczone.

Pried ł̂aię i otjłosze.ń* przyjmują
W e i WOWLł: Biórc > di inlatraoji G a-  

ie t$  N a r o d o w i  p«7 uiey rtawaj, r*w 
lieL .4 291. W  KRAKÓW IB: Rsfogamim •> 5- 
te /i \Jteeha w  rynku W  P A K T Ż U : n a  eaL, 
Franejy i Anzlif'jedyni* p. pnłkownil tta n h om  
•hi, r re  dn punt de Lodi N r 1. W B W H D jłI t>  
p. A . O ppelii W ullreile, 22; tndziel pp. r '— ». 
i t j .  d  Pogiu W t^ li .d e  9. W r K u i a r  i IR 
C1B and U . lii fili iHAM BUROu: pp. Bac
u a i u  tf Yofltr,

OGLOSZKSli przyjaajf sif u  opłaty 6
■  en* od miejrea oLjptońei jedne ge wi«.s»* 

d io lnyw  tLuklem, o,iiuea opiwty b ^ .p ło w ej 
3C za L.1C n _  jy ą  — 1 ' żm ssI t.

LISTT MCKŁAMACTJWK aieo 
w .1-** ui« le p  ją  faankgpęes m .

L w ów  d. 30* kwiemła.
(Ostatnie posiedzenia koła polskiego. — &pr**« 

belgljbka i domniemanego premiera*. — Pra^uiiłoia i 
kombinacje.)

Przedw czoraj odbyłj się flź. dwa p is ^ J z e -  
Łia ko ła  polskiego w W iednia. 0  rezultacie d ru 
giego z nich zawiadomił nos wczoraj telegram , 
przebieg pierwszego posiedzenia podała nam u- 
mieSzczona pouiiei korespondencja w iedeńska.

Spraw a belgijska oDok domniemam, go przy- 
iiiierzr anstij«cko-francnzko wioslriego nasirecza 
łrancuzKim i uiemieulbm dziennikom niem ało pola 
do zatrważania opinii wojennemi pogłoskami i do 
uspokajania jej uapowróf, do podnoszenia i obni
żania kursu papierów. Obecnie donoszą, że u k ła 
dy między F ranc ją  a B elgią napotkały na  n ieja
kie trudności, b e lg .a  nie chce d ipuśeić zlania się 
kolejowych towarzystw francuzKicb ze swojetui, 
Brancja nie chce przyjąć „międzynarodowych-* 
pociągów, propenowuG/cn przez p. F ióte-O rbain. 
W oporze Belgii upatru ją półur.:ędowe pisma 
franejzm e ikutki podburzań p. B istnarka , berliń
skie zaś w naleganiach Francji widzą zaczepką 
niesłuszną, k tóra ma stworzyć pozór do zaooru 
Belgii itd. W yrzuty i podejrzenia tego rodzaju 
pow tarzają się jnz od trzech lat, i p łzyzw yctsjono 
się do l.cL  w tw iecie; jeszese tylko gieidy oka
zują s ię  barazo czulem i na artykuły  PuUie i 
i\o ,‘dd. illg . Ztg.

Zbliżenie się do Włoch i do Francji jest dla 
AustrJBoko-węgierskiej monarchii rękojm ią bez
pieczeństwa na zew nątrz. « a  nasz* krajow e 
Sprawy będzie ono miało wpływ o ty le , t e  ga
binet pr»ed|jtaw8ki będzie miał więcej swobody 
do uszczęśliwiania nas eLsperym >uUrai centrali- 
etycznemi. Jeżeli z w a ż ju y , że klęska z r. 1859 
obaliła panow anie Bacha, a klęska z roku lo6b  
prryw róuiU  W ęgrom  ich prawa, to nie tnoioiuy 
utaić obawy, by w krótce najlojalniejii poddani 
Jego  c.k . Mości nie poczęli tyozyć sobie powtó
rzenia się nieszczęśliwych w ojen, w cela u- 
zysk&nia dalszych korzystnych zmian wewuętrz 
nogo ustroju monarchii. W niektórych, rniuno- 
wicie w nie-iiiemieekich królestw ach i k rajach  
koronnych, podobny tu d e r opłakany zwrot w u- 
oznclaetr |M»tijutyc>aycfa — pn >edl»U wak ó ł  wia 
byłby bynajmniej niespodzianym. Pruytem  naw et 
między Polkkam., propaganda m oskiewsko-panł 
slaw istyczna nie miała nigd;, t j l e  pola Jo  pop su, 
co pc najnowszych dośw.adezen.ach, poczynio
nych w  rsjchsracie. Polacy obfitują w n lit /k ó w , 
Liegłyek w staw ieniu chałupuk na lodzie, dL ie  
go t6ż istnieje między nimi szkoła, kióra tw ief 
azi, i e  dla spraw y polskiej oajkorzyątuiejszem 
byłoby poląozeiiie w szystkich trzech o’ ielnie pod 
ta b o ru u  moskiewskim, bo naówczas nietylku za- 
obodnia Europa, a lDnaw otośi!icn je  państwa pod- 
£-i^«łyby z własue) inicjatyw y kw estję  polską. 
Teoretycy c! -nia że. .t ,k a  kom binacja
polityczna n.e cla się by 2 W i j  pogodzić z c .k .  
ustaw ą o reprezentacji państwa, i że natrafiłaby 
na  „ [odn imyślną * op(»zyCję w łonie pr& J  ta w

•kiago g a tin s to  I Ż art na ótronę, dowiadujem y 
się  o publikacjach politycznych, rozw ijających ta 
k ą  teorję, które pojaw .ij się i pojawić bię jesz
cze m ają za granicą. Ni 3 znajda one wielu zw o
lenników w Óulioji, bo dla k ra ju  nasze5 o ekspe
rym ent podobny, jak przejście pod zabór mo 
skiewski, byłby niarównie dotkliwszym, niż he
gemonia ceutralistów  w .edenssicn juz dlatego 
samego, że byłby dlnżcj trw ającym .

kwrtrtpflitJeitcjje uizetj iiarodowij.
W ied eń  d. 18. iw ietnia.

{H.) Pisałem  wam wczoraj, iż dzioiaj o l l e j  
godzinie odbędzie się posiedzenie kuła polskiego, 
a na porządku dziennym stoi oprawa dalszego po
stępow ania delegacji. Do godziny drugiej trw ały  
narady, a do nciiwały nie pizyszło — bo w ięk
szość zdecydow ała, iż trzeba jeszcze wysłuchać 
głosu ć r  Z iem ialkow skiego, który był na  posie
dzeniu podkomitetu k o nsty tucy jnego , m ającego 
sformułować zapadłe w W ydziale uchwały. Trzy 
wnioski postaw iono.

Dr. Z y b I i k i  e w i c z  zrobił wniosek, aby 
we wtorek w ybierać delegację wspólną, a gdy 
rezolucja przyjdzie pod obrady w Izbie i odrzu- 
couą bedzie, tak  w y b u n . do reprfczcutneji wspól
nej juk  i rbszta aby  złożyli m anaaty. Gdyby za* 
rezolucji nie wniesiono do Izby, to złożyć mandaty' 
na ostatniem  posiedzenia i wszyscy wrócą do 
kraju .

C n r c a i i o w s k i  s ta w u ł w uiuses , aby w 9 
wtorek nie w yhjerać delegacji, lecz zaraz złożyć 
mand .ty  i opuście 3 a d ę  państwa.

S z u j s k i  s taw ia j wniosek, aby delegację w y 
bierać, c. co w ybrani ostaną, aby  nie ekład«li 
po odrzuceniu rezolucji m andatu , lecz tylko re 
szta, DO inne m ają Dyć ecle Galicji i Polaków w 
spólnej delegacji, a rnne w Hadzie pań stw a; nie 
w wspólnej delegacji, lecz w R adzie państws od 
tzucouo rezolucję.

Przyznam  s ię , t e  tego ostatniego wniossu 
nie roznmjcm. W>ęc jako Galicjania mamy spór, 
walkę, toczyć z rządem  przedlitaw skim — a jako 
Fotwiy, popierać rząd  anw rjackr -węgie-oki I Czy 
może być większy labirynt w roznmowauiacb 7

D zi.iaj o godzinie 8ej jesl dalszy ciąg  roz
praw  nad teiui wbioskam i trzem a i zapadnie u 
chwała. J iż e ii nie będzie uchwalona, tajemnica, 
to pierwej dójdzis was .elegram em  wiadomość, 
jak ten ust. (Telegram , zawie>aj4 Cy rezallat tego 
drugiego posiedzenia, podaliśmy w czoraj; p. r.)

Na wczorajszej wieczornej recepoji n dr Gi- 
skry  nie było pr^oz dr. I andeshi -gera, ani je 
dnego delegatów  naszych. Z panów był ks. 
Konst Czartoryski i ta ro n  R m aszkan. Jeden  z 
obeonycb opowiadał m i , te  dr. G iskta w ypatry 
w ał pilnie, czy sic który nie pojawi.

Do wczoraj jeszcze był dr. G iskra silnego 
przeświadczenia, i t  Polacy się nie nsuną z Rady 
państwa, pomimo odrzucenia rezolucji. Tern n-

spakajał kuronę i innych miniatrów. Z aptw nd 
wczoraj pow atała w r in  p . W  «• oóm arkt wąt-

Eliwości. Wioczói dziaicjisy rozst.ygn:*, czy do- 
r a  liozy naczelnik eentrgM sićsrnie&ioekieb. Nie 

chcę staw iać huroskopón (C zyteln ie/ nasi w ie
dzą jo t, te  delegacja w olała zostawić jeszcze p. 
ministra w n ie jew nonei; 0 . r.)

Na piątkowem posiedzeń u Wydziału konały 
tufyjnego podniósł dr. Ziemialkowski raz n n e z e  
sprawę pnyan^iia  słuudośei twierdzeniom eea 
traiiNów, it  ofiarowali w  r . i8(jv uaueji odrębne 
stauowisko. W yjaśniał, jak to prsyzaąnte roan. 
miał. Dr. Stnrin mn odparł, i t  wyjaśnienie dr. 
Ziemiałkowśkiego, ogłussoue w D«6»e(rr jeat wła
ściwie odwołauicm tego cc mówił W Wydziale. 
W . ażćym jednak razi* to jedno przyznać muat 
dr. Ziemiałkuwski — dudał — i t  pan wiceprezydent 
(Ziemialkowski) w poaśomitbcie żadnego nie atn- 
e .a ł  wniosku co do odrębnego stanowiska Galicji.

B e r l in  d. 17. kw ietnia.
(B i Ju l dawno wam me pisałem z praskiej 

stolicy! ale bo też i nie zaszłe u nas nic cieka
wego. Dopiero wczoraj był ogół nieco zaalarm o
w any posiedzeniem polaocno-m em ieckiego rajebs- 
t&go, na którym p izysted ł pod rozpraw y wniosek 
Tw estena względem utworzenia odpowiedzialnego 
zw yżkow ego m inisterstwa Już oddaw na w ie
dzieli posłowie, że hr. B ism ark je s t przeciwnym  
temu wnioskowi, a  Nordd. Allg. Ziy. oświadczyła 
była nawet publicznie, że w razie przyjęcia tego 
wniosku, kanclerz poda się niezwłocznie do d j 
misji. Upór ten można łatw o wytłómaczyć- Nie 
dlatego p. Bismark jest przeciwnym utworzeniu, 
związkowego m inisterstwa, iżby w kroku tym 
m iał widzieć °zkode dla P res, lecz 7  przyczyny^ 
in  podobny czyn zr strony rządu kró la  W ilhelma, 
m ógłby pociągnąć za sobą rePam aoje F rancji i 
Aiistrji, a w ebecnem położeniu zalezy Prasom  
niebiaio aa  uiedraźuieuia swych zareńskich są 
siadów. W obec gotującego się przym ierza mię- 
d iy  Austrją, F rancją  i W łochami, obowiązkiem 
każdego praskiego męża stacu je s t szukać przy
jaciół i skupiać swe wiły, v  której to praoy 
wniosek Tw estena m ógłby zrobić nie ta k  ła tw y  

napraw ienia wyb>m. — Po słowach kanclerza,
które W atreszuteufo * u f U s i V H  je* —pśw a€
podać usłużny telegraf, podniósł uię deputowany 
L e s te r  1 wniósł, aby kanclerz Z w iązka północne 
go pozostał na swem stanow isku, i aby mu tylko 
było wolno m ianować w y d z i a ł o w y c h  m i n i 
s t r ó w .  Na wniosek ten przystał B ism ark, u 
zgromadzeni przyjęli go w iększością dziesię
ciu głosów. T ak więc nm będziemy mmli gab i
netu zwi}zkowego, tylko radcy kanclerza, zarzą
dzający rozmaitemi w ydziałam i, o tizym aja  — 
tytuł Ekscelencji. Panow ie D elbnick, Miohaelis i 
Putkam m ei będą m.eli okazały tytuł, Lecz zato 
zakres ich działania pozostanie zawsze ter, sam, 
gdy i jak  dawniej tak  i t? -az wolno im ty lko  bę 
dzie w ypełniać wolę p. kanderr.a.

Od kilku dni k rąży  tn pogłoska, te  Bismark

wystosow ał notę do poindniuwyeb tdemieeLśol 
rządów, w tttórtj don agu się zwptovaduó>bt w  
lub kr.jueh takiej sitnej orgauiracji wojKową^  
jaką Praoy zauloeowuły u siebie. po za
prow~dtenia orpaaitaeji, mówił kanni w ,  paupiwa 
południowe będą mogły na]sfivgie leoenpfii} 1  
traktatów w o,sksw ych zawartyec z TuŁkiaś- 
Propozycja ta, narsueająea połainiowym  Ifieal 
eem .ieszeze więcej pruską Ldgunonię, miA> m? 
•tezegóki* tribpiódobaś w ^(niehowte i S t a t y w - 
dzio. W ieli utra^mujo ifawet, te  w skutek ińąj 
nastąpiło oziębienie się  svoekfl(ów między Prasa
mi a Bwwarją i WirtewbCrgien., i te  dwa pań- 
etwa Ostutnie zw*łynają m yśleć ju t nu serjo o u- 
two.zeuiu południowego Z wiązka, w  czeia Herą 
oa rouice AhBtrji. Pogłoskę tę uOttiję z łą  dwi.- 

.ta choćby eię naweś sprawdził? , nu tr i i a  
jej jadnak zbytniego jirttypibywać tnAcseiiła. Byd 
1 n te , te  wniosek kanclerza nie podobał się uu 
Południu — ulo rrt^ho przypuścić, aoy pocią
gnął zr sjb ą  nł worzenie południowego Zw ią
zku. Dziś inb jutro Bismark przyuili Cię Cc 
obrożouych królów, i sapomDą o doznanej n- 
retie a choćby się i nie przym iłił, to w ie on 
dobrze, że iclea wielkiej Germanii opanowali, do 
tego stopnia um ysły wszystkich N ienieó#, a 
wpływ militarnych P ras  straszy tak daieee mę- 
lów  stanu w MnichOwie i StattgardziTi, te  nc Po- 
J jJn a nie znajdzie d e  w ieic takićh, kćóruyby 
cnclei się narutae na niewątpliwe fiasko Co do 
Atistrji, trudno znów przypuścić, aby ona, potrze- 
bijąca Fui£4&k.u i pokoju, obciału międtauiem zię 
w eprewy n’en ieek ie  gw ałeić pierwtzu tatulky 
d a 1 it 1 traktat pragskir

Nie w iście  dlaczego tu urzędowe organa, jak  
ProińnziaUCorrupondmt Kreuzztg. 1 Ntr-aaewcht AUg. 
Ztg. Cieszą się  tak bardzo z mowy margrabiego. 
Layalettego? Cóż powiedział frauaazki mkietei 
spraw Łsgraniuznycł: 7 Oto, te  Franeja ihce po 
koju, i te  J ipiero wtedy utwyet za broń, gdy  
jej żywotne i n t e r e s « oędą‘ zagiotone. Przej 
rzyjeie wszyetkte uiuwy fraubazkieb m ętów * > -  
na, m iine od rozu 1866 dc dnia śiistejszbfo, a 
w każdej a niej znajdziecie ten uagadkowy u- 
sięp. Dawuitj tiw oty ł on Prusaków, a driŚ ą  t- 
b y  ich uspakaja. Mówię ,niby", gdyś w gkfbi 
du isy  są  out zaws>e zamepokojoni, a jeśli W o  
nie oRrują', to * ^ a ‘Wllllgu, « ‘ JdL' t y w j  
pos icóziałem — wobec potrójnego przymierza, 
Prusy musuą się oglądać ta  sprzymierzeńcami 
i ekupiać wewnątrz nie prowoknjąe nikogo.

P e te r s b u r g  duli. 14. kwietnia, 
(a fi.) L 1 ..ne wydają się  r a la i  dziennika

rzy moskiewskich w sprawacu Ływotnych. Za* 
mrasf stanąć na stanowism  zasady jakiej i z n.ego  
grom ić nadąży-iL walka sprowadza eię u niob na 
g-nbe łajania. Jeden r poważcycL moskiewskieb 
dzienników pisa! niedaw no: .S łow em , polea iaę  
zupełnie wypędzono z uuszej pnblioystyki, uatąni- 
ła  ona miejsca oszczerstwa, krętactwa i łijaniom . 
Nasze dziennikarstwo polityczne za powodem

Panna Emilia.
pow iastka  spólezesna. Capital N. M.

(Ciąg dalszy.)
R o z d z i a ł  X.

. W którym p. Precliczek, zgubiwszy trop der Umiturt- 
partei, nstraHs na inny, baruzo niebezpieczny spisek, i 
o.dzi się spowodowanym zarzęd»,ć z tego powodu stan 
oblężenia, polęczouyz jdpoviieduiem bombaidowaniem.)

Był to jeden z tych pięknych dni letnich, 
które w ydarzają się uawet w Capowicach, raz 
albo dw a razy aoj roku, * * których alońce w y
susza częściowo ul oe 1 place, wystawiono ua 
działanie jego promieni. N sw et teraz, kiedy jn t  
m am y autonomię gm inoą i pow iatow ą, jebzoze 
ciąg le słońce z grzeczności wykouu,e tę pracę 
b e t udziału zwierzchności i wydziałów, m arszał
ków i burmistrzów. Je s t ono |edyn jtn  naszym 
autonomicznym organem  di„gow ym , k tó ry  cza
sem pełni swoją powinnośó. Ale m niejsza o to, 
kto w ysuszył sadzoną topolami ulicę, prowadzącą 
od becyrku do dworu Capowickiego, dość, i e  tą  
ulicą, po ukończeniu godzin kancelaryjnych, p u 
ścił się na  przechadzkę paL forsztener, ażeby 
przygotow ać swoje .kw asy  żołądkowi nu przy
jęc ie  rosołu, sztuki m ięsa (z chrzanem lub bez 
chrzanu) i innych posiłków, które przygotow y
w ały się w kuchni, gdzie Milcia sm ażyła konfi
tury. Dla ludności m iasta Capówic, ta  przechadz
ka  pana forsztchera była pożądaną sposobnością 
do sk ładania  dowodów lojalnego usposobienia w 
formie ja k  najgłębszych u k łono , przed najw yż
szym reprezeutaciem  władzy. P . Precliczek, kt<5 
ry  był słusznego wzrostu i bardzo szczupły, szedł 
z głow ą mocno do góry  zadartą, i sa łu tyw szy  rę 
ce w tył, nadaw ał niemi rodzaj wuh . Iłowego ru 
cbu potężnej , trzcinowej lasce. Mniej lojalny 
apostrzegacz byłby może porównał spiczastą tw arz 
p Preeliczka do fizjonomiii gońozaka, który zgu
biwszy na ziemi trop ta jąca , szuka go w po
wietrzu i kiw a ogouem dla objaw iania trapiącej 
go wewnątrz niepewności. Porów nauie to b jło b y  
może tem trafniejsze, że p. Precliczek w istocie 
rg ub ił oył trop w owych czasach — było to w 
s.erpniu 1 1P66 — i me wiedział, gdzie się po
działa ow a Umturzpartei, której wyśledzenie było 
głównem zadaniem jfg o  urzędow y działaln iści. 
U d jb y  p. Precliczek czytyw ał był co więoej, o

próba rozporządzeń w ydaw anycn przez prezydjum 
c. k, n riu iestm ctw a i urzędowej naówczas jeszcze 
wychodzącej L m berg tr Zeitung, byłby może wie
dział, Ze Umstwrzpartei robiła w łaśnie plany odbu- 
duw aaia Polski za pomocą przem ienienia Austrji 
w federację słow iuńską, i byłby spał spokujnie. 
Ale nie wiedział o tem , i eie  mógł pojąć, d la
czego np. ouegdaj na imieninach u p. Kuderkie 
yricza, pierwszego radykała  w powiec'e, drugi 
radykał, p. Bzikuwski, powstawszy pr*y stolę z 
pełnym kielichem sęgrzyna w dłoni, przemówił 
w następujące słowa

  .P anow ie! W miastach objaw iają uczucia
lojalne publicznemi demonstracjami, fakelcugami 
i adresami, ale my szlachta, choć ins robimy de- 
m onstracyj, tem mocniejsze w  głębi serca żywi 
my przyw iazaaie do tronu 1 do monarchii, Dla
tego też tutaj, w pryw atnem , domowem, rudziu 
nem kołku, gdzie wszystko mówi się i robi od 
serca, po staropolska, a nie dla >ka ludzkiego, 
wznoszę to a s t : Niech Zy;e nasz Najjaśniejszy, 
Najmiłościwszy Pan, uiecb ty je  nasz cesarz i 
król, Franciszek Józef Pierw szy !“

I stuknęły kielichy, i dwud ic9tnpr?ciu w ła 
ścicieli tabularnych z powiatu Oapuwickiego po
wtórzyło z głębi ueica i płuc okrzyk Niech ży
je  1 — i każdy z nich p łakał ja k  nóbr, oprócz 
p. Jakóba Bykowskiego, który  p h t a ł  ja k  dwa 
liubry — od serca, po staropolską. P . forszteher, 
zawiadomiony przez tajną policję powiatow ą o 
tym w ypadku, nie mógł go na żaden sposi b zro 
zumieć, był zupełnie zbity z tropu. Szedł ulioą 
topoluwą, 1 w ietrzył w powietrzu za ową Umzturz- 
part#, k tó rs znikła ju t z ziemi. Wtem nadszedł 
p. K alasanty Capowicki z księdzem Zającem , o 
bydwaj mocno zajęci rozm ową o bieżących Jtwe- 
stjach politycznych. M ianowicie zaś zwierzał się 
p. Capowicki księdzn proboszczowi, że jego zda 
niem Napoleon „musi koniecznie coś zrobić.“ 
Jestto  formułka, któr |  pocieszam y się wszyscy 
na wsi, odkąd Napoleor Napoleonem. Tym cza
sem on jak  zaklęty, pr:i" siaduje to w Saint-Cloud, 
to w Tuillerjach, to w Ci*mpiśgne — i nic a nic 
nie robi. Ale p. Capowicki był przekon»ny, że 
na wiosnę koniecznie cos stać się m u si; ks. Z a 
jąc  zaś nadmienił, że dobrzeby było, ażeby sza- 
n iw ny  kullator kazał jeszcze przed z’' m  d i  
praw ić parkan na około plebanu w skutek

ozogo znowu p. K alasanty Capowiok: zrobił 
u w ag ę , Ze my właściwie jesteśm y teraz jak  
n pana Boga za piecem, bo oprócz' Napoleona, 
także i Anstr a musi koniecznie „coś ziobić“ dla 
nas. Ksiądz Zając wyraził głębokie przekonanie, 
że tak jest w istocie, i Ze my nic robić nic po- 
trzehujem y, bo w szystkie roboty byłyby szaleń
stwem  — jednakow oż przydałaby się nowa sto
doła na folwarku, należącym  do piobostw a, zw ła
szcza że kosztorys zrobiony już jest od k ilku  lat 
prr,ez urzędowego inżyniera i czeka tylko na po
tw ierdzenie k tórejś tam instancji. Pocrem p. Oa- 
wicki nie mógł utaić nadziei, że iustanoje będą 
teraz o wiełe względniejsze dla nas, ponieważ je - 
ie li nie książę Napoleon, to z pewnością k tó ry  z 
arcyksiążąr austrjaekich. albo królewioz saski bę
dzie królem polskim. I  już m iano rozpisywać e 
lekoję, albo pytać dyplomacji europejskiej o zda
nie co do tego trndutgo punktu, gdy spostrzeżo
no p. forsztebera. E lekcja została odroczoną na 
później, i po wzajemnem przyw itaniu rozmowa 
wesz’a na praktyczniejszą d ro g ę , albowiem p. 
Precliczek s tara ł się wyrozumieć ze słów p. Ca- 
puwickiego, eo knowa w łaśo5wie die Ufmturzparui, 
a ten ze swej struny radby byl zasięgnąć jeżyka", 
jakie też są  szanse rozłożenia zaległośoi podatko
wych na czteroletnią spłatę w  kw artalnych ra 
tach? Rozmowa ta przeciągnęła się dość dług o, 
i waza dość dawno sta ła  ua sto le, gdy p P re 
cliczek w róeił do domu i zastał obydwie sw oje 
panie z oczvma moooa zapłakane mi,

Zostaw iliśm y Milcię mocno rozw eseloną zgu
bionym konceptem p. S a ra fan o w icza , winienem 
przeto id ać  sprawę z p rzyc tyŁ‘ tej zmiany sytua 
cji. Nie piszę dla ifektu uie zależy mi bynaj
mniej na tem, bv ciekawość czytelnik* otrzym y
wać w ciągłem  uatęten iu  od rozdziału do roz
działu — a to juz z togo powodu, że w ykluczy
łem jupełm e fan ta tję  od w pływ a na  utw orzenie 
niniejszego wiekopomnego dzieła 1 p rz e d u ę rz ią  
tern sobie spisać historję niektórych oick£wszyoh 
wydarzeń w powiecie Capowickim w portądko  
zupełnie kronikarskim , wiernym i chronologicz 
nvm, bez żadnego dodatkn z  mojej strony. Czy- 
nię to w in teiesie  potomności. £ a  traysta  lat, z 
dfisiejszych pow ieści dowiedzą aię badacze lite; 
ra tn ry  starożytnej, ja k  sobie nasi noeci nrządzałi 
św iat i śeres ludzkie, ju k  w iele w 19. w ieku by

ło różnych sposobów  zakochania się i ".amążpój- 
ścia lub ożenienia, jak często bogaci jeździli do 
Em s i do Karlsbadu, a ubodzy zazdrościli im  te 
go — ale  tylko z Książki poi tytułem  Panna L  
milia będzie mógł przyszły S zijnocna lub L ele
wel zasiągnąć ijform acji, jak doskonale rządzo
nym , sądzonym i urządzonym  był p o w u t Cspo- 
wicki za panow ania p. P rec licz ta , w dwócb p ie r 
wszych ćecenu.acb drugiej połowy tego stu lenia. 
Byłoby wiec karygodną leskom yślnością , g d y 
bym do tak. w iarygodnego z resz tą  opow iadania  
cueiał jeszcze robić jak irś  w łasne dodatki, zw ła
szcza le  z postępem czasu, fantazja będzie za
pewne w ydaw ać nier ówrie bujniejsze płody, niż te , 
na które możem y się zdobyć dzisiaj, i w oczach 
naszych lite ra tu ra  z nroAego rękodzieła  prze- 
wtEDia się szybko w przem ysł fabryczny . Ju ż  
dziś, jeźazi ona „Onibnsem*, niezadługo pędzona 
będzie parą, i pow stauą prie dsi^biorstw a a k c y j
ne, które spekulow ać będą  na mózg tego i ow e
go p ’sarza, ak dzii 8"eku 'n ją  na  źródła nafty, 
albo nc kopalnie tm ed z i, a lb o ... na cierpliwość 
tycb. którzy p łccą  podatki.

Pruszę mi nie b rać  za złe tej małej d y g resji, 
j chuć zupa p. P teeliczka stygnie  tymezrwem i 

Milcia rad&by, ażeby jaz było po obiedzie, bo 
chce pójść wypłakać się w swoim pokoiku. Z a 
raz po odejściu p. Saraianow ioza odbyła ona r a 
dę woje uną t  m atką, i w yznała jej szczerze, że 
oprócz jak iegoś nieprzezwyciężonego w strętu do 
osoby p. ad jnnkta oznje jeszcze inne m oralne aa* 
pery, k tóreby jej nie pozwoliły nigdy zostać pa
nią Sarafanowiozową — choćby tak  „ojeiec* k a 
zał. I tak , od e z r ju  owej przechadzki po ogrodLn, 
Kt.ro! obieial je j oietylko żc ńię będzie moty - 
kiem, ale ooiecał nawet, zak lął sie i xaprsyaiagł 
solennie, le  będzie jej w lernym 0 0  zgonn i t. d. 
Nie i  owta-zam  tn całej litanii różnych takich za
pewnień, bo nąj; rzód pow tarzały się one w rze- 
czywist iści baro*o ezęsto, a potem, w szystkie z a 
klęcia, gorące westchnienia, cierpienia i nadzie je  
kochanków, k tóre  dotyehezas jeszcze nie były 
po tysiąc razy p rz/nejm n ej opisane, zachowuję 
sobie do innych powieści, gazie ła skaw i czytel
nicy będą masieli m a rz y ć , w zdychać i p ła ta ć  
w raz ze m ną od początku do końca. Na u: ‘ś. 
uwalniam icb ot. tego obow iąsku, i dodam jedy
nie, l e  Milcia w ysłuchaw szy każdą ra są  i nau-
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K alkow a nie rozmyśla, n ieo śin eo a , m e „ s ia d u je , 
nie zestaw ia i nie bada — ono tylko agituje, 
orężem jego obrony w łasnej i napadów  agitacja , 
łgarstw o i najzupełniejsza bezczt Iność. — T ak  
młoda, a lak w ystępna! — mówią o niej^ bez 
stronni widzowie. Jak i głęboki upadek, jak ie  ze
psucie ! — pow tarzają ladzie bezstronni i m yślą
cy. * (Wie*? w aum. 73).

T e gorzki? słowa praw dy, powiedziane Mo 
skalom  przez M oskali, m usiałem  przytoczyć na 
czele dzisiejszego listu, t y  w yśw iecić sprawę gta- 
nencką i ńfednżycia z tego powodu. W Moskiew- 
Bzczyznie piuwie zaw sze wicflM® występki polity
czne n ijp ierw ej zostają potępione przez młode 
pokolenie. Gnębione przepisam i dzikiemi, rzuca 
się  ono aa  w szystkie strony, nieraz naw et do 
teoryj n ih ilistycznycb , radykalnych , które tem 
w iększe powodzenie m ają. im mniej są  zastoso- 
w alna w ży cm , im  więcej je prześladuje zgrzy
białość. Nie bardzo dawno temu w M cskiew- 
szczyznie nierylke prufeoOi joznia, a le  wyższy n- 
rtęd n ik  niższego łaj&k iowami, jakim odpowie
dnich polski ję zy k  jeszcze nie w yrobił sobie 
w cale.

S zereg studsnckicL z«mieczeL zaczął reformy 
na  tem polJ, i pcm ala w ntarczkacn roziaiy się 
one u& urzęda, Da wojsko i naw et na korpusy 
kadeck ie . Każda historja n n iw ersy teck a , choćby 
^y św istan ic  cara A leksknara w charkow skim  u- 
i„„erGytecie, lub w- moskiew s k i tn , albo w brze
skim  korpusie, była prneDndzeuiem s,ę godności 
Indzinej w masach. Do takich objawów naw et z 
pewnej strony należy i „praw a karakozow ska. 
Niedziw w ięc, ze i obecne zajściapetersburgsk ie  
8i zwiastunem pewnych koniecznych reform spo
łecznych i pewnych zmian stosunków  w ew nętrz
nych. Tem  ważniejsze są  one, le  po wyniszcze
nia liberałów w karakazow skiem  zam achu , po 
raz pierwszy zw racają  najżywsze współozncie ca
łej ludności petuisbnrgskiej i zajęcie powszechne 
ro z b rd z a ją , a  z n n rsza ła  staro-niuSkiew ski partja 
rzuciła się z tegu powodu aż do donosów najpo- 
dlejszycb Doszło do tego stopnia, 2e Katkow 
wcale me wstydził się organowi szlachty, 
kilka razy  wypowiedzieć, jakoby była ogniskiem 
propagandy rewolucyjnej, i pyta ją : zaąa  poebo- 
d /ą  pidpolnyje (podpodłogowe) p lu k a ty , bo jej 
redaktorow ie wiedzieć m usza o v  cnycu dz ia ła 
czach, co k ilka lat tem u popierali fabrykaty 
Ziemli i wolt, Mulodoj ha tsii i Zlalych giahiot.'1 A to 
z pow oda, że W im  zam ieściła odezwę młodzieży, 
drukow aną bezim iennie i bardzo o*trą , cbociaż 
Wiest jej w niczem m e podziela i ostro ją  kry- 
tykuju. T ak ie  donosy w  dzien d k arstw ie  j a 
sno w ykazują w artość m oralną przedstawicieli 
narodu.

S tudenckie  sptAwy nigdy nie zjawiały się z 
nienacka. B yły on1) w ybuchem  długo n ag ro m a
dzonych palnych materjałów. T a k  i teraz- Od 
18t>l roka  studenci akadem ii m ed y czn e j, k tóra 
je s t w ydziałem  medycznym wszechnicy peters- 
bargskie>, chociaż należy pud m inisterstw o wojny, 
co niema wialkiego aensu, rb iera ii się ilek roć w y
p ad ła  potrzeba, dla załatw iania sw ych spraw . 
Z ebrania te nazyw ały  się \rhod! N a nich roz
bierano spraw y biblioteki i czytelni studenckiej, 
w ybierano bibliotekarzów  i adm inistratorów  sw o
ich. T rzeba bowiem wieazioć, ze uczniowie uL t 
demii medyc-znej na rządowym koszcie m ają  urzą
dzony re d /a j  konwiktu, i a iechcąc  być okradany
mi przez ekonomów, sam i się zajmowali ta czę 
śc ią  gospodarsTwa. D aw ny rek to r akadem ii, Du- 
bowicki, cbociaż wcale nio postępow y, cierp iał te 
zebrania, nie w idzac nic w nich złego. T oż s a 
mo się działo i za jego następcy, N eranow icza. 
N aw et w czasie naszego p o w ita n ia , gdy  przy
padało zeb ran ie , w ybrani przedstawiciele w yw ie
szali zazw yczaj ogłoszeniu obok sali inspektora, 
i każdy student, przechodząc tam tędy na lekcje, 
mógł przeczytać, a  zebranm  odbyw ały się w sali 
gm achu akadem ickiego. Jeże li policjanci (pedele

c z jw a ty  się na pamięć w szystk ich  stów K arola, 
poczyniła by ła  zc swej  strony podobum tećkie o* 
Metuice, i że p. Kuro) pam iętał je  tak żs  bardzo 
dobrze, a nawet tak dobrze, że czasem m ało nie 
zapisał ich do p ro toko łn , zam iast nstacj rep lik i 
lub zeznaó jak iego  świadka- D ia c. t  aktuarju- 
s ii, zam kniętego przez sześć godzin dziennie 
między fascyknlaur za stołem, na którym  leżały  
m aterjaly  do nowych fascykalów , było to praw 
dziwą rozkoszą, przechowywać w  swej pam ięci 
oprócz takich ważnych rzeczy, jak  : der k. k. ober-
*te Orrichithof hat aus Anlass eines stpeeiełlen Falles itd.
jeszcze i przychylne wyroki, w yrzeczone czy  w y
szeptane w szczęśliwej chwili przez piękne róża
ne usteczka. Panow ie praw nicy zdziw ią się może, 
ale tak je s t w istocie, i są  nu prow incji ak t j a r , a - 
szo s ą d o w i, którzy kochają się t a k ,  ,ak  lu 
dzie kochali się za daw nych , dobrych czasów, 
a  t a ^ e t  — robią w.eraze. B yło w album ie Mil - 
ci kilka utworów muzy p. S cbreyera , i naw za
jem, p. Schreyer posiadał parę skrom nych rym o
w anych wyznań i w estchn ień , skreślonych dro- 
bnem kobiecem pismem, a natchnionych zapewne
0 wieczornej porze, wonią rezedy w doniczkach i 
igraniem  s intrn w rozłożystych konarach lipy, 
ocieniającej okno sypialni. Jak im  cudem O patrz
ność, cznwają'*a nad redaktoram i, raczyła  zacho
w ać D den.Jk Literacki od tych w szystkich p ier
wiosnków talentu  poetycznego, tego nie nmiem 
powiedzieć —• równic ja k  nie jestem  pew ny, czy 
ta  sam a, dobroczynna opieka rozciągnęła się 
także nil Nowiny, albo na Kalinę. D< syć. że za
szły westchnienia, wyznania, p rz y s ię g ;, rym y i 
inne okoliczności, równie obciążające w  tej sp ra 
wie, i że Milcia ośw iadczyła mami i, iż pójdz.e 
za K arola, lub umrze. M atki b iorą podebne o- 
św iadczeuia w ięcej na serjo, niż inni słuchacze, i 
pani Precliczkow a przystała od razu na to, ż« 
umrze w raz z M ilcią, albo ją  u jrzy szczęśliwą, —
1 oto pierw szy powód do łez, o których jużeśm y 
mówili. Dalej, należało się zastanow ić nad  tem,

p. Precliczek m iał także glos w tej spra- 
WI6. » j , ż e  nie lubił p. S ch reyera , a protego- 

j  P- Snralanowioza. 0 (o i drugi po
wód do p łae tu . (Dok. rozaz. nant.)

akadem ii) nie przychodzili na  zebrania, to d la te 
go, że ich mało zajm yw ały, i zresztą nie były 
wcale żadnym klubem  rew olucyjnym , więc pede
le, którzy i sami pokończyli wyższe zak łady  na
ukowe, byli pewni, że odpowiadać za to nie 
będą.

W pływ zebrań studenckich na młodzież w i
dać był nie zły, gdy go tolerował zupełnie Nera- 
nowicz, nawet w czasie śledztw a K arakozow a, i 
co więcej, pozwolono zebrąniom  tym  rozdawać 
zapomogi, k tóre  &ą bardzo znaczne pizy wyższych 
naukowych zakładach w Moskwie, i k tó rych  roz
daw anie należy do policyjnych władz nakładów 
naukowych. W ładza była pew n ą , że sam i stu
denci sumienniej w yznaczają jednorazow e zapo
mogi towarzyszom niż w laaza , nieraz mimowol 
nie z nieznajomości staną kieszeniowego pojedyn
czych uczniów m ogąca popełnić b łąd , czego k o 
ledzy prawdopodobnie łatw iej nnikną.

Zdarzały się zajścia różne między towarzy- 
śzam pracy. W łaściw iej było rozstrzygać je  ró 
wieśuikom, niż w ładzy, k tó ra  by w takim  razie 
była sądem  apelacyjnym , A wdanie się tow arzy
szy zawsze zdołała zanobiedz różnym aw anturom  
pojedynkowym i skandalicznym  bur loco ulicznym. 
S ąd  i n ko leżeński, w ypraktykow any w gronie 
polskiej m łodzieży ua  wszechnicach n o s iie w  
skieb, przeszedł do Moskali. Z akres więc dzis - 
łan ia  kółek nie był wcale zbrodniczym, ani na 
gannyra.

Nagle tuszedł nadzwyczajny, a niespodzie
w any w ypadek. S tudent peurien szkoły medy- 
otnej t e  zdawał przed w akacjam i egzaminu. Po 
w akacjach, gdy nie było egzaminów publicznych, 
dla złożenia ich chodził do każdego profesora do 
domn, i tam  otrzym j wal świadectwo, na jakie za
służył. W szystkie św iadectw a student oddał u rzę
dnikow i uniwersytetu, a ten je  zatracił — i mało 
o to d ba jąc , zaliczono ncznia na drngi rok na 
ten sam  kurs. To oburzyło poszkodowanego, za
czął się praw ow ać, a  czym w nik raczył pow ie
dzieć | że on tycb świadectw  egzaminowych 
nie otrzym ał. Biorąc stronę poszkodowanego 
wdali się uczniowie, i ostatecznie w liście swym 
czynownik przyznał się do winy. Zdaw ałoby oię, 
że" wszystko skończone. Ale Fozłow , rektor dzi
siejszy, oburzył sie ua myśl buntowniczego wda 
w ania się młodzieży w czynności nrzęJu;ków . 
Z akazał więc wszystkich zebrań. To było nie- 
słnsznem, a  nadto bez wielkich zajść niemożli- 
wem do w ykonania.

Jeżeli w r. 1869 młode pokolenie akadem ii 
nie pam iętało zsjsć roka 1861 , nie posiadając 
ani jednego  współcześnego, to w ładzy uniw ersy
teckiej, a  tem bardziej m inisterstw u nie podobna 
było zapomnieć, ja k  k ilkase t stadem ów  nape łn ia 
ło  kronsztadzkie w ięzienia przez dłngie m iesiące ; 
nie wolno jej zatem  było w yw oływ ać pow tórze
nia podobnych scen, zaw jze ho'eśnycb i d la  na
uki i dla m łodych pracow ników . Wt em aię zja- 
w .ł, jako głos obrażonego sumienia młodzieży, 
listek drukuw aby, napadający na rząd. Spraw a 
jednego zak łada nankowego me może nie poruszyć 
innyeh wyższych zakładów, którycL uczniowie 
czają  się. soli irnie związani i m yślą i w yksztal 
ceo ieu  Z a akadem ią m edyczną ujęli się ucznio
wie wszechniuy, tak sam o jo k  lat temu 8 za 
w szechnicą Djęli się akadem icy i naw et uczLio 
wic akadem ij wojennych. S praw a więc akadem ii 
medj C/.nej po je. zam knięciu przez m inistra w oj
ny, r.bila się o ściany innych wydziałów, m a ją 
cych tem większą słuszność, że mogli w ym agać 
w yjęcia z pod opieki wojskowej (a z wojskowych 
sk łada się przeważnie ministerjum wujuy) w yż
szego zukiadu n au k o w eg o , n iem ają teg o  me 
wspó'nvgo oprócz m nndaru i  wojskowością. Z a n  
tn iec ie  akadem ii medycznej spowodowało zaw ie
szenie w ykładów na wszechnicy.

Nie dość na tam — wyznaczono k o m isję , 
złożoną z prezydnjącego Kozłowa rek to ra  .ak a 
demii, B ru k a  adjutanta m iuistia wojny i Świe- 
rjakow a tow arzysza cberpoliem 8jstra peierslmrg- 
skicgo Już sam układ komisji nie mógł zbuwiea 
nie wpływ ać n i  dalszy przebieg sprawy. P o li
cjant m ający dotąd do czynienia z zbrodniarzami, 
ad ju tau t wojskuwy nigdy o niczem poważaem  
n i e n j ś  ą t v,  rek to r sam  zaplątany w własne 
dzieło, nie mogli być cbładaym i sędziami aln- 
Bzaej, a przynajmniej niem ającej nic występnego 
spraw y. To też od rnzn kom isja ta  wypędziła 8 
studentów, pozbawiając ich p taw a kończenia na- 
nki, 6 w ykluczyła z zakładu , dozw alając im 
przenieść się do innych uniwersytetów, a 20 sk a 
zała  na dłuższy areszt. A trzeba wiedzieć, że w 
Moskwie wyższe zakłady nie wojskowe nie m ają 
praw a skazyw ać studentów na areszt, tylko s ą 
dy z ry c z a jn e  w razie przekroczeń.

To w szystko wywołało jeszcze większe ioz- 
nam iętnienie stron. Odezwa profesorów, w b a r
dzo um iarkow aaycb słowach zachęcająca do od- 
danin się nauce, nie w yw arła żadnogo wpływa, 
bo samo niesln^zne prześladowanie 34 tow arzy
szy nm pozwala być w stsn.o normalnym. Znu- 
wo więc sale i pracow nie nankow e p ró żn e!

Niesłusznie "vrogi postępu przypisują tę spraw ę 
zebraniom  studentów. Podobne zajścia zawsze 
m uszą mieć raiejics. Najbardziej zaco taay  nni- 
w ersytet niuSkiowski (po sprawi i K arakozow a, 
w olnego słuchacza tego uniw ersytetu , w ylęgła 
się tam nsjw ścieklejsza reakcja, w spierana prze2 
profesorów Leonrjewa, Barszczowa, Lnbincowa i 
t. d ), w roku zeszłym  mimo to, że nie było ża 
dnych zguła zebrań, miał dwie sprawy glębuko 
poruszające m asę uczmów: raz gdy łubiany profe
sor N. nieprzyzwoicie obszedł się ze słuchaczem  
praw a, a dragi r a z ,  gdy d ^ e n t  m edycyny, M., 
iow niśż znieważył studenta. Przyczyn więc trze
ba szukać w brntGlnem obchodzenia się naw et 
uświe* n jc h  M oikali lub w glnpiem  przyzw ycza
jeniu wprowadzania wojskowej karności tam, gdzie 
ona istnieć nie może i niepowinna. N anka bo
wiem praw dziw a może się w ykluw ać najbardziej 
wtedy ty lko, gdy formalizm nie k ię p a je  praco
wników i wojskowi nieuki nie w ydają praw  dia 
system ów pracy naukowej.

T eraz  zbliża się czas egzam inowy. C ala 
więc sp raw a petersburgska żle oddziaływ a. Mi
nister w ,ny aam spostrzega, że studenci 5. kar- 
»n w fyn* re k a  n ie  nkornuą W ięc polecił

co najprędzej odnowić w y k łid y  dla 5. knrsu i 
ich uwolnić z pod śledztwa.

W  nowem dzieie Antonowicza i Ż ukow skie
go, społdziałaczy Czernyszewskiego, pod tytułem: 
Maierjaty dla charakljeristiKi towremiennoj rutskoj li-
tjeratury, napisano na str. 115.: „Usposobienie 
większości prennm eratorów  było takie, szczegól
nie w ostatnich latach, ze korzystną była tylko 
speku lac ja  na żyłkę radykalną , a najradykalnioj- 
szemi okazały się w ydania, których redak ł orowie 
byli uznaw ani jako  ladzie, ja k  najmnie^ m ający 
jak ieko lw iek  przekonania, jako ładnie obojętni 
n a  wszystko oprócz handtarsKicgo wyrachowa- 
n ia “ .

Tylko to objaśnienie sumienue zdoła nam 
w ytłum aczyć stanow isko Gołota w tej sprawie. 
Jestto  jedyny  dziennik, co potępiając całą  sp ra 
wę, jednak  obstaje za przyznaniem  studentom 
p rlw a  zbierania się. W  p rzec im em  stronnictwie 
odznaczają się Mosk. V'iedom. P iszą  ot>s n. p. w 
wstępnym artykule, że „trzeba być ciemnym, aby 
nie zanw ażać sarkazm u, zaw artego w nadziei, k tó rą  
niedaw no w yraziła W iesi, że ucząca się młodz 
godnie się  odwdzięczy za dobrodziejstwa, w yla
ne na uniw ersytet petersbnrgski w dzień jego 
jnbilenszn, i w ierzyć, że s a ru a z u  ten nie ppzei- 
dzie w ca łą  m łodzież“. I  czyż na to nie powie
dzieć razem z Wi«*tią „Zalecam y czytelnikom 
ten ( uropejski pogląd K alkow a na wolność d r u 
ku i na zwrot do taisrsk ich  środków*.

Praw da, że car w dzień 60 ietniego jnbiien- 
8zn wszechnicy pelerstiargskięj ustanowił 100 
stypendjow  dla kształcących s; j w róŻLych za
wodach , ale trzeba należeć do obozn kostrom- 
skiej szlachty, by jak  Moskowskije Witdomosli w szel
k ie nieporozum ienia k łaść na  karb  niewdzięczno
ści dla rządn i w ym agać, by cala  młodzież byia 
trak tow ana po bydlęcem u. A że tak jest, że je
dnostka w Moskwie" niem a nznanla ja k o  czło
w iek, najlepiej dowodzi spraA a D om ańskiego. 
D om ański, GalicjaniD, za paszportem  zaśz tańczo
nym przez poselstwo m oskiewskie, zatem  pod o- 
broną praw  m iędzynarodow ych zostająey, został 
przed parą  tygodniam i w trącony w W arszaw ie do 
więzienia i oddany pod m oskiewski bąd wojenno- 
połowy I Z& co zgwałcono praw o narodów  na 
tym człow ieka ? A ! on korespondent Dtitnnika  
Lwowskiego! O i  zbrodniarz staną, bo będąc ob 
cym poddanym , śm iał pojechać do B appersw yla, 
a później do Z am o śc ia , zkąd pisał nieprzychyl
nie o M oskwie. Był późnie w Sandomierzu i 
ztaim ąd posiał trzy  korespoi dencje, za otrzym ane 
za nie pieniądze pojecLa* do W arszaw y, wysiał 
jed en  list i policja go złapała piszącego drngi 
list, czerniący M oskwę! Źle być koresponden
tem  pod zaborem  moskiewskim, bo an< paszport, 
ani wiza konznla cie nebroni ód śledztw, w ięzie
nia i może .eszcze w yw iezienia na w ygnanie. 
W szak takieb scen pełno ! Ciekawy jestem , c-u- 
by pow iedziano , gdyby A nstrja B oborykina 
lub iunego ajenta, m oskiewskiego posłała do T e 
reaiensztadtn j okuła go w kajoauy T Coby po- 
powiedziało sprzedajne piśm iennictw o M oskw y?

Czynności Rady państwa.
lió. pesi.dzenie Izby paselskiąj, z daiM 

l i .  kwiłtala.
(Dokończenie.)

S. 12. został przyjęty pc odrzneeniu ja k ie jś  
popraw ki W ężyka, k tórej jed n ak  w żadnym  z  
dochodzących nas dzienników  w iedeńskich zna-  
leść nie możemy. $$• 13—20 zostały przy jęte 
bes. rozpraw y,

D o $- 21. wnosi G r o c h o l s k i ,  a leb^ za 
m iast s łó w : „N 'e  przepisuje oię szczególnych 
sposobów obliczenia" położyć w a ń a z . e :  „Nie
potrzeba specjalnych obliczeń czystego dochonn.* 
W edług m niem ania B r e s t l a  popraw ka ta  je s t 
czysto stylistyczną, w ięc m ?m a ol nic przeciw 
je j  p rzyjęcia. T i n t i  oświadcza się przeciw tej 
popraw ce, poczem w niosek Grocholskiego opada 
i przyjęto $. 21. w edług przedłożenia W ydziLłu.

P rzy  §• 22. zabm ra głos spraw ozdaw ca 
mniejszości, K l i e r ,  dowodząc że zm iany, p ro 
ponowane przez m niejszość "do §1 22 i 23,, są 
tylko konsekw encją  wnioskc mniejszości do zm ia
ny $. 24. W nosi zatem , ażeby zaw arte w $$. 22  
i 23 ustanow ienie liczby la t pow strzym ać tyra- 
ezasem do rozpraw  nad  $• 24 P r e z y d e n t  o- 
świudcza, że przy głosow anin postąpi sobie we
dług Życzenia mówcy. G r o c h o l s k i  jest zda
nia, że wyliczenie m otywów w S- 22. nie jjdst 
wcale potrzebne. K om isja pow inna zdbiać wszy
stkie morywa, a rząd powinien rów nież p rzed ło 
żyć je j w szystkie, zdaniem  jego  potrzebne moty- 
w a. Poniew aż jed n ak  mowea^ niem a nadziti 
przeprowadzenia swojego rdan ia , w ięc staw ia 
tylko popraw kę do S- 22. nstępn 2. U stęp ten 
m a b rzm ieć: „Podpisane przez w łaściciela wy
ciągi z rachunków  gospodarskich ostatnich lat, 
o zbiorach polnych i dochodach z lasów, o k o 
sztach  pronukcji i o dochodzie brutto i netto * 
D alej wnosi mówca, ażeby ustęp 4. tegoż }. 
b rzm ia ł: „W ykaz spisanych przez w ładze poli
tyczne cen robót ręcznych i ciągłych bez ja d ła , 
nżyw anycb powszechnie w powiecie, jasto  też 
w ynagradzania  oficjalistów i sług gospodarczych 
z rokn oszacow yw ania dochodu....* Do ustępu 5. 
wnosi dalej mówca opnszczeLie w yrażenia „kul 
tu ry  ekonomiczne* jak o  ‘eż opuszczenie w tym  
samym ustępie słów  „sądów* oszacowywania.* 
W szystkie te popraw ki G rocholskiego prócz opu
szczenia słów „kultnry ekonomiczne* — od rzu 
cono. Z resztą  przyjęto ten $. w edług przedłoże
nia W ydziału z popraw ką do 2 . nstępn, wnie
sioną przez L o h n i n g e r a .

W  ciąga obrad nad §• 23. zam knięto p o 
siedzenie.
186. posiedzenie Izby poselsk iej * dnia 17. 

kw ietnia.
N a łav ,,e  ministrów B r e s t e l ,  B e r g e r .  

U kład pocztowy z Serbią odesłany na drogę kon
sty tucyjną. R o s c r  przeULlada petycję o zezwo
lenie praw a koalicyjnego, K e c h b a u e r  petycje 
towarzystw przem ysłowych i gospodarskich prze- 
ciw opodatkow ania, nałożonemu aa nie pi zez zni- 
nlfteM twa finaoaów.

C iąg dalszy szczegółowej rozpraw y uad u- 
staw ą o podatku gruutow ym .

Przy §• 23. staw ia T o r o s i e w i c z  wniosek, 
w edług k tórego  należy  przy opisyw aum  pow ia
tów  klasyfikow ać w aiiość  drzew  podług ich g a 
tunku. Pupraw kę tę  odrzucono jed n ak  i przyję
to w niosek W ydziału.

G r o c h o l s k i  wnosi, ażeby nad  przyłączo
nym do tego §. wzorem 1. otw orzyć rozprawę^ 
Izba przyjm uje ten wniosek. G r o c h o l s k i  
wnosi kilka zmian do tegoż wzurn, m ianow icie: 
opuszczenie w mm punktu  5, i do łączenie  do 
słów  „na pnin* w ustęp ie  13. określen ia: „• 
gdzie zdarzają  siu sprzedaże arzew a na  aągi i 
na zręby, podać ich cenę z uw zględnieniem  g a 
tunków  i starości.* Po przem ów ieniu s p r a w o 
z d a w c y ,  odrzucono w szystkie popraw ki G ro
cholskiego i przyjęto wzór 1. w edług przedłożeni* 
W ydziała .

P rzy  $. 24 w nosi m niejszość W y a u a łu  ja k o  
podstaw ę oszacow yw ać przeciętną z 15 la t p o 
przedzających oszacow anie, z w ykluczeniem  5 
rajw yższycn lat — podczas gdy  w iększość W y
działu chce przeciętnej z ostatnich 10 la t za pod 
staw ę obliczeń. T i  n i  i, cbociaż spraw ozdaw ca 
większości W ydziaiu, ośw iadcza się za wniosLiem 
mniejezości. G r o c h o l s k i  przem aw ia za w nio
skiem w iększości; mówca om aw ia szczegółowe 
stosunki Galicji i oświadcza, że nslauow ienie dla 
Galicj-' okiesów  ló ie tu ich  je s t  w prost niemożli* 
wera To samo ośw iadcza Y) ę z y k

Po dlntBzej rozpraw ie, i po ośw iadczeniu mi
n is tra  B r e s t l a ,  że rząd przyłącza się do wnio
sku większości, przyjęto $. 24. w ed ług  wniosku 
mniejszości. Odpow iednio tem a rezn ita iow i gloso
wania, w ypełniono zostaw ione próżne m iejsca lat 
w SS- 22 i 23, liczbą 15.

$$ 2 5 —28 zostają p rzy jęte  bez zmian w e
dług  przedłożenia W ydziale.

N astępne posiedzenie odbyło się  wczoraj 
w poniedziałek .

Posiedzenie W y d i i a ł u  k o n s t y t u r y j  
n e g o z dnie 16. brn. (Dokończenie.)

Minister G i s k r a  przypuszcza, że punkt 4. 
rezolucji można uwzględnić te z  pnoktn 8. „odpo
wiedzialny rząd krajow y*, który narusza najm o
cniej ze wszystkich konstvtncję grndniow ą. Da.ej 
odpowiada minister Grocholskiemu na tric>dccnie  
tegoż, że rząd centralny przy najlepszej woli nie 
może pozunć w łaściw ie Galieji, odwołując się do 
sejmn, W ydziała krajow ego i repidzeutaej: p ań 
stwowej Powiada, żo namiestnik, odpowiedzialny 
przed sejmem, nie zgadzałby się z zasadą p a rła - 
menfarną i z zasadą odpowiedzialności m inistrów . 
Dalej wywodzi, żc odpowiedzialny n r a  k tó 
ryby miał odpowiednio reprezentować: w  jednej 
osobie zarząd w ew nę'rm y, Bprawiediiwose, ośw ia 
tę, bezpieczeństwo publiczue i gospodarstw o Krt. 
jo we, m uiiałby być albo uniwersalnym  genin- 
Bzem, albo spuszczać się ni1 aweje podrzędne or 
gau*. Sianów .oko jeg o  byłoby zatem , zdauiem  m i
nistra Giskry, iliuzorycibem , lob wprost niepodo- 
bnem.

Nakoniec zwrac z p. G iskra uw agę na to , do 
jak ich  konsckwency, aoprow .dziłaoy z a sa a a  po 
stawiona prze/ Galicję, g fy u y  się rozpowazechn1 
ła. Doprowadziłaby ona wprost do zwolnienia 
wszystkich spójni całości państw a, i dlatego to 
rząd nie może oświadczyć się za 4. i 8 . pnnktem 
rezolncji.

Z y b l i k i e w i c z  powiada, i e  nie spodzie
wał się rozbiorą pnDktn 8. ze staL ow i/ka d ra  li- 
stycznego, gdyż i W ęgrzy zaw arli okład  z E ro a  
cją i zmienili sw oją postać v< w n ętn iią , nie zapy 
tawszy o to wprzód zacLoduiej części, Anatrji, 
k tóra też ma prawo poczynienia G alicji u- 
stępstw , niedoohodzacych nawet rozm iarów kon- 
cesyj przyzuanycb Kroacji. Nie spodziewał on się 
również rozbioru tego punkta ze stanow iska z a 
sad paclam cntaiaycb, ponieważ i w W ęgrzech 
mimo ugody z K roaeją nie naruszono tej zasady. 
G r o c h o l s k i  przypom ina, iż on nie żądał m i
nistra bez teki, lócS owszem, m inistra z teką, jak  
tego chce określenie, zaw arte w pnnkcie 8. r e 
zolucji.

G i s k r a  wykazuje, le  przez podwójną od 
powiedzialność takiego ministra, ra r  przed sej
mem, a potem przed rządem  oentralnym , m usia
łyby zachodzić często sprzeczności w jeg o  s ta 
nowisku.

Po przemówieniu K o r a n d y  i S t u r m a ,  
dowodzących niepodobieństw a przyznania Galicji 
ustępstw, określonych punktami 8. i 4., jsko też po 
przemów i en: u Z i e m i a ł k o w s k i c g o ,  zbija 
jącem  te dowody, przystąpiono do głosowania 
nad temi punktam i. Odrzucono je  wszystkiemi 
głosam i przeciw glosom posłów galicyjskich. Ró
wnież odrzucono ustępy f) i g) rezolncji, zacL owa 
ne aż do rozstrzygnięcia pnnktów 4. i 8. Z tem 
samem lekceważeniem  i łatw ością odrzucono ta k 
że pnnkta 5. i 6.

N akoniec wnosi spraw ozdaw ca £ a i s e r, 
ażeby podkomitet sformułował swoje wnioski do- 
tyezące rezolucji, i ażeby je  n a  przyszłem  posie 
dzeniu (odbyło się wczoraj 19. b. a . )  przedłożył 
W ydziałowi. (Patrz dzisiejsze telegram y wiedeń
sk ie ; p. r.)

Przegląd polityczny.
A u s t r ja  i W ę g ry . Peeier L ioyd , zostający 

ja k  wiadomo w bliskich atosnnkach z rządem  wę 
gierskim, ogłasza na ozele unmeru sobotniego 
następujący list jeneruu . 'T iirra:

„Pew ien niem iecki cósarz powiedział 
„Mato jest takich ludzi, którzy w iedzą, a  jeszcze 
mniej takich, którzy aobi< przypom inają to, cze
go się uczyli*. Najm niej je s t jed n ak  takieb, k tó 
rzy m ogą skorzystać z tego, co się nanozyli. Z a
cznijm y! przecie raz  c iągnąć  korzyść z tak  
wielu doświadczeń, k tóre miały posłużyć do upo
staciow ania nam  objawów i zapoznania nas z aa  
chem, jaki panuje w k iern jących  ideach w iet '■ 

„D ośw iadczenie udowodniło, że m aksym a a 
vide et ,mptra  pociągnęła za sobą smutne następ 
stwa, i i e  zastosowywanie zasady viribu* unitie ao 
niczego innego nie doprow adziło , ja k  tylko do
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jeszcze w iększego rozdzielenia królestw  i krajów , 
z których m onarchia się sk łada.

M onarcha m ógł się był przekonać, że libe
ralne urządzenia m onarchii lepsze oddają usługi, 
j a k  narzucanie środków gw ałtow nych, których 
w ykonaw cy zwykli się byli zawsze zasłaniać o 
sobą m onarchy.

W ęgrzy m ogą w ykazać po dwn latach n a 
rodowych rządów  i parlam entarnego systemu 
dwa świetne rezu lta ty : podniesienie m aterjal 
nego dobrobytu i pojednanie się z K roacją w du
chu słuszności i autonomicznej wolności.

W  przedlitawskiej części m onarch ii w idać 
bezsprzecznie tak iu  postęp pod względem wolno
ści i wspólnego dobrobytu. Lecz między pojedyń- 
ozemi k ra ja m i, należącem i do przedlitawskiej 
częśei m onarchii, is tn ie ją  ciągle trudności. Owszem, 
zdaje się nawet, jakoby one ciągło się w zm agały. 
Tu trzeba by wysznkać ja k ą ś  p rak tyczną meto
dę, Która m oi6 dałaby  się znaleźć w zastosow a
nia zasady depluribut unttm.

Z am iast sznkbć tego>, kto zawinił, w ypada
łoby raczoj myśleć o środkach zaradczych. Po- 
jedyńoze k ra je  i^dają  an tonom ii, a  więc należy 
szukać sposobow, jakiem i by je można zaspokoić, 
bez narażenia całości monarchii. Potrzeba dać 
autonomię pojedyńczym krajom, zatrzym ując we 
W iednia rząd centralny.

Po tam tej stronie L itaw y jest siedmnaście 
królestw  i k ra jów ; każde z nich ma swój w łasny 
p a r la m e n t; prócz tego we W iedniu jest Rada 
państw a, ba! jest tam  naw et trybunał państwowy. 
Z powodu tych rzeczy istnieje uderzające podo
bieństwo między A ustrją a  Stanam i Zjednoczone- 
mi północnej Ameryki, z w yjątkiem , że w Ame
ryce legalna niezawisłość je s t obszerniejszą, gdyż 
co do politycznego zwierzchnictwa, należy ono i 
tam  do w ładzy kongresu i prezydenta. W rękach 
w ładzy eentralnej znajduje się w ładza w ykonaw 
cza, prawo w ypow iadania wojny i zaw ierania 
pokoju, dyplomacja, a rm ia , m arynarka, cła, pocz
ta  i nakoDiec finanse.

W S. 8. przepisów, tyczących się zakresu 
działania kongresu, jest jasno  wypowiedziane, że 
oznaczenie i śc iąganie  rozm aitych pośrednich i 
bezpośrednich podatków, spłacanie długu pań
stw ow ego, obrona p ań stw a, strzeżenie ogólnego 
dobra, należy do atrybucyj kongresu. A więc nie 
33 państw , lecz jeden  tylko kongres zajmuje się 
ściąganiem  podatkow. Parlam enta pojedynczych 
państw  zajm ują się tylko icb adm inistracją.

We Wiednin jest zmuszona scentralizowana biu
rokracja  rządzić jednolltemi ustawam i, które z mioj- 
scowemi obyczajami i zwyczajami muszą się ścierać 
ua każdym  kroku. Nie m ogąc uwzględniać pojedyń - 
ezyoh wypadków, opiera się ona jedynie na ogól
nych przepisach, a każdy jest zmuszonym korzyć 
się przed  przymusem ustawy. Ale że ustawy 
owe nie harmoninją z wymaganiami, obyczajami i 
zwyczajam i pojedyńczych ludów, więc w tern w ła
śnie leży powód wszystkich starć, zamięszań i cie- 
miężeń.

Niedogodność ta  nie istnieje w Stanach Ame
ryk i północnej, gdyż tam podrzędne rzeczy są 
powierzone władzom prow incjonalnym , podczas 
gdy kongres rozstrzyga w głównych sprawach 
dotyczących egzystencji wspólnego państwa.

Człowiek, przyzwyczajony do europejskiej 
m etody rządzenia, nie może naw et mieć w yobra
żenia, o ile podobny podział władzy przyczynia 
się do podniesienia ogólnego dobra w pojedyn
czych państw ach Unii am erykańskiej. W tych 
małych państw ach zw raca się ca ła  publiczna siła 
i osobista energ ia  ku sprawom  w ewnętrznym  i 
wewnętrznym ulepszeniom, gdyż nie potrzeba tam 
bronić się na zew uątrz, lub m yśleć o rozszerzeniu

Eaństwa. Ż e zaś pojedyncze państwa nie potrze- 
u ją  się zajm ować centralną adm inistracją , to 

też mają dość czasu, rozpatrzyć się w w y
m aganiach i żądaniach czasu i codzień się  nie
mi zajm ow aU  D latego to spotykam y się  codzień 
z nowemi p lan am i, które byw ają rozbierane na 
gm innych naradach, a że te  na drodze dziennikar
stw a uo»tają się niezwłocznie do publicznej w ia
domości, więo budzą publiczną uw agę , i służą 
do zachęty pojedynczym obywatelom. To uczucie 
i to wym aganie postępu i ciągłego ulepszenia u- 
trzym uje A m erykanów w ciągłym ruchu, lecz 
n ie ro d ii między nimi zam ięszania. P ragn ien ie  wła
dzy pozostawia tu pole miłości i gorliwości dla 
wspólnego dobra, k tóra może je s t codzienuą, 
lecz za to nie niebezpieczną.

D latego widzimy, że w Am eryce są stany 
zadowolone, a  w ładza centralna spoczyw a na 
tęższej i silniejsze) podstawie ja k  we W iedniu, 
bo bez żadnych ukrytych intencyj popiera ją 
kongres i pop iera ją  pojedyncze stany, z k tórych 
wypływa.

W ładza centralna ma praw o i możność mie
szania się w spraw y po jedyńczych  stanów, jeżeli 
one nadużyw ają sw ojej samoistnośoi i naruszają  
n iezaw isłość  lub bezpieczeństw o Unii. In terw encja 
ta  uskutecznia się zawsze przez trybunał federa
cyjny (fedtral-court), z wyjątkiem  jaw nego sprzy- 
„» ei ia, albo nawet powstania, jak  tego w osta
tnich czasach był przykład na Stanach Południo
wych, k tóre otwarcie za broń chwyciły-

Gdyby w Austrji zechciano przyznać trybu
nałow i państwowemu podobną w ładzę, ja k ą  po
siada w Am eryce ów trybunał federacyjny, zado- 
wolonoby wszystkie kraje, przypuściwszy że przy- 
znanoby im autonomię; naturalnie, że musiałyby 
w Austrji uchwały podatkowe Rady państw a obo
wiązywać tak samo każdego obywatela, ja k  w 
Ameryce odnośne uchwały kongresu.

Każdy kraj wybierałby do Rady państwa 
pew ną liczbę depntowanycb, a gdyby istniał kraj 
tak  m ały, że nieodpowiadałby ogólnej normie, to 
w ybierałby co najmniej jednego deputowanego.

Namiestników, gubernatorów  i t. d. miano
w ałby cesarz, innych urzędników m ogłyby wy
bierać kraje. Rozumie się, że pozostałby niena
ruszonym istniejący dla spraw  wspólnych między 
W ęgram i a zastąpionem i w Radzie państw a k ró 
lestwam i i krajam i rząd wspólny. Sprawam i, do- 
tycząoemi ogółu reprezentow anych w Radzie p ań 
stwa królestw  i krajów , zaw iadyw ałby rząd, zło
żony z m inistra finansów, handlu i wspólne: o 
m inistra kom unikacyj (komunikacje lokalne na le 
żałyby bowiem do atrybucyj krajów ), podobnie,

ja k  to dzieje się w kra jach  węgierskiej korony 
w  skutek w ęgiersko-kroackiej ugody.

Pojedynczym krajom  należałoby pozostawić 
prawo stanowienia o wewnętrznej organizacji i 
administracji, a z pew nością doczekalibyśmy się 
tego, że niektóre drobniejsze kraje objawiłyby 
życzenie połączenia się z sąsieaniem i krajam i, 
aby  tym sposobem zaoszczędzić sobie cokolwiek 
Kosztów adm inistracji, tak , jak  to się zdarzyło 
między Siedmiogrodem a W ęgram i.

Dr. Sturm  oświadczył w W ydziale konsty 
tucyjnym, przy sposobności rozpraw  nad  ga licy j
ską rezolucją, że niemożna konstytucji naruszać 
lub zmieniać, bo istnieje ona zaledwie krótkich 
lat dwa. O ileż rozumniej postąpili sobie Ame
rykanie !— przekonawszy się bowiem po dwu la
tach, że w m aszynerji icb konstytucji zachodzą 
nierów ności i n iedok ładności, jak  najśpieszniej 
starali się zmienić ją  i stosownie do w ym agań 
porobionych doświadczeń n ap raw ić : więc te 
raz istnieje ona nienaruszona już pełnych lai 60, 
pomimo że A m eryka przy każdym  w yboize p re
zydenta narażoną je s t  na wscrząśnienia, czego tu 
nienalcżałoby obawiać się, bo ta  opiera się n a 
czelnictwo państwowe na  zasadzie dziedziczności. 
Z a is te , smntno by to b y ło , gdyby w skntek o- 
świadczeń osobistości poważnycu i wpływowych 
w W ydziale konsty tucyjnym , przyszło Polakom  
utwierdzić się w przekonaniu, że w stąpiw szy raz 
do Rady państwa i wziąwszy nczciwy udział w 
pracach nad przyprow adzeniem  do skutku ugody 
z W ęgram i, nio pozostaje im nic, ja k  tylko za
wołać z D an tem : Lasciate ogni speranza voi chlen- 
i-ate. (Żugnajcie się z nadzieją, którzy tu wcho
dzicie I)

Wiem j a  dobrze, że wielu poczytuje zasa
dy am erykańskiej konstytucji za niew ykonalne 
w E nrop ie , ale widząc praktyczne rezultaty z 
icb zastosowania i uderzające podobieństwo między 
A ustrją a Am eryką, silną mam wiatę, że na tej 
drodze odrodzi się m on arch ia ; wierzę te ż , że 
ta  podstawa byłaby dla monarchii tak silnym 
fundamentem, jak  żadna gw ałtow na centralizacja, 
nieszanująca obyczaju ni tradycyj pojedynczych 
krajów. Z tej strony Litawy doprowadziła ta  
droga do pomyślnych reznltatów , dlaezegóżby z 
tamtej strony Litaw y nie można było osiągnąć 
czegoś podobnego? Monarchia w tedy tylko może 
stać się prawdziwie, a  nietylko pozomib silną, 
tylko wtedy będzie w stanie oprzeć się sku te
cznie każdem u międzynarodowemu przesileniu 
eniOpejskiemu, jeżeli pojedyncze jej części sk ła
dowe w skutek zadośćuczynienia icb życzeniom, 
całości i bezpieczeństwa monarchii bynajmniej 
w niczem niezagrażająeym , staną się niewzruszo
ną podporą Ogól u. Szczepan Tiirr

F r a n c ja .  Lavalette rzekł dnia 15. k w ie tn ia  
na dyplom atycznem  p rzy jęc iu : „N ieporozum ie
n ia  z Belgią nie przekroczą nigdy g ran ic  e k o 
nomicznych. Rząd francuzki spodziew a się c ią 
gle pomyślnego załatw ienia tej spraw y, jak k o l
w iek nie tai, że w n iektórych szczegółach są 
nadzwyczajne truduości. „D nia następnego tj. 16. 
b. m. F róre-O rban m iał d ługą uarauę z m i
nistram i Lava!ettem  i Gressierem . J a k i był rezul
ta t  tej konferencji, doniósł nam  w czorajszy te le 
gram .

Etendard  zaprzecza, aby p, Barocbe m iał 
reprezentow ać F rancję  na powszechnym soborze. 
France donosi, że książę Napoleon opnści temi 
dniami Paryż i uda się do Neapolu i Korfu, zkąd 
wróci przez morze A drjatyckie.

W P aryżu  zaczynają k rążyć  pogłoski o zje- 
zdzie N apoleona z carem  moskiewskim i k ró 
lem pruskim. Zjazd ten m iałby nastąpić w Ems.

Między paryzkiem i dziennikam i L iberii i SU- 
cle toczy się zacięta w alka % powodu, kandyda
tury  Em ilia 011iviera w trzecim  paryzkim  o k rę 
gu wyborczym. Siecle radby  w tym okręgu p rz e 
prowadzić wybór sekre tarza  swej redakcji, p. 
D uriera, tudzież p. Bancela, kandydata dziennika 
R ew ii, podczas gdy Liberie, Wespół Z Opinion N a 
tional są przekonane, że tylko G irardin mógłby 
goduie zastąpić O lliriera . Szkoda tylko, że wal 
k a  ta  p rzybrała zanadto w ielkie rozm iary i ostre 
łtontsry, bo rząd będzie mógł na tem najw ięcej 
zyskać i przeprzeć w ybór sw ego kandydata.

Z P aryża  piszą do Gazety Kotońskiej : „Rząd 
pracuje bez w ytchnienia między w yborcam i na 
prowincji, a jeśli mam w ierzyć słowom podró
żnych, przybyw ających do Paryża, środki używ a
ne prze* rząd są tego rodzaju, że n u sz ą  odnieść 
pożądany skutek. A mimo to w  kołach dw or
skich panujo niezadowolenie, że nie cały naród 
chce głosow ać za cesarskim i kandydatam i. Jeśli 
porównam y w ybory z r. 1857, 1863 i 1869, to 
z pewnością drugie cesarstwo njrzy swą porażkę 
w znacznem zmniejszeniu się głosów . Cesarz 
polecił, aby gdzie o krzesło ubiega się Emil 
O lliv e r , nie przeciw staw iano mu rządowego 
kandydata."

Na posiedzeniu C iała prawodawczego z dnia 
14. bm. wniesiono projekt względem podw yższenia 
pensji starym  żołnierzom, o których pisał cesarz 
do m inistra stanu. P ro jek t rady  stanu nie jest 
je d n a k  tak  wspaniałom yślnym , ja k  tego można 
się było spodziewać po liście cesarskim . Aby 
otrzym ać 250 fr., trzeba m ieć najm niej dw a la 
ta  służby lub być ciężko rannym , i prócz tego 
udowodnić, że się znajduje w przykrych  finan
sowych stosunkach. T ak  więc bardzo wielu po
zostanie bez pensji.

K r o n i k a .
— M ianow ania, c .  k. krajowa dyrekcja skarbu we 

Lwowie zatwierdziła prowizorycznego oficjała Wacława 
Paulioha na tymże stopniu stale, i mianowała asysten
tów urzędowych Hipolita Nowińskiego i Józefa Łuka
szewicza, tudzież prowizorycznego poborcę celnego, J ó 
zefa Wagnera, oficjała urzędowymi przy urzędach do
chodowych; pierwszego stale, dwóch ostatnich prowi
zorycznie.

C.  k.  sąd krajowy wyższy w Krakowie mianował 
akcesistę Karola Wrońskiego, oficjałem przy sądzie ob
wodowym w Nowym Sączu.

— W y b ó r  u zupe łn ia jący  do  R ad y  p o w ia to w e j 
odbył się w Pilśnie w dniu 15. b. m. z grupy miast i 
miasteezek. Wybrany został p Władysław Pęgowskf 
sędzia powiatowy.

— P. Józef Kalikst Ignacy U ohendorft' otrzymał 
krzyż honorowy zakonu Maltańskiego.

— L ista  p ie rw o tn a  p rzysięg łych - W myśl uatawy 
z dnia 9. marca 1869 Dz. p. p. nr. 33 i rozporządzenia 
prezydjum ck. namiestnictwa z dnia 23. marca b. r. po 
daje magistrat tutejszy do powszechnej wiadomości, ze 
lista pierwotna przysięgłych z gminy miasta Lwowa dia 
sądów prasowych złożona będzie przez dni ośm, po
cząwszy od dnia 18. kwietnia b. r . , w małej sali ratu
szowej do wolnego każdemu przeglądu od godziny 9. 
rano do 2. popołudniu.

W terminie wyż określonym, t. j. włącznie do 25. 
kwietnia b. r. wolno każdemu członkowi gminy z po
wodu pominięcia na pierwotnej liście której osoby pra
wnie powołanej; lub zapisania tamże osoby ustawą nie
dopuszczonej— wnieść do burmistrza reklamację na pi
śmie lub protokolarnie, jako też tymBamym sposoDem 
przedstawić powody uchylenia się od urzęda przysię
głego. O reklamacjach rozstrzyga ostatecznie Rada 
miejBka.

— Izba. h an d lo w a  lw o w sk a  zapom ina, ie  jsat w 
kraju polskim. Poważnej istytucji, która ma tak 
w ielkie znaczenie dla ekonomicznych interesów kraju 
naszego, nieprzystoi esprawaę dawać z Biebie gorszą
cy przykład  używsnia niem ieckiego języka właśnie 
wtedy, kiedy kraj z najwiękozem wysileniem walczy z 
nieprzyjaciółmi, odmawiającymi mu swobodnego uży
wania ojczystego języka,

Niecncemy w ierzyć, jakoby  prezydjum naszej Izby 
handlowej nie poczuwało się do obowiązku solidarności z 
krajem, dlatego poczytujemy to ty lko  za coś wyjątko
wego, Ze Izba rozesłała pod dniem 28. lutego br. okól
nik do przemysłowców w jakiejś tam obojętnej zreBztą 
dla czytelników sprawie, w języku niemieckim napisany. 
Podpisani są na tym okolmku : Joseph Breuer, Prandent;
1 Maximilian Bodyński, Sicruter. Jeżeliby zaś to ożeńcie: 
powtórzyć się miało, tedy zapewne znajdą się w naBze, 
Izbie handlowej ludzie, którzy zaprotestują przeciwko 
temu śmieaznemu narzucaniu nam niemiecczyzny Że 
prezydent ministerstwa wiedeńskiego raczy nas niemiec- 
czyzną, to jeszcze łatwiej wytłumaczyć sobie, ale od 
prezydenta lwowskiej Iiby  handlowej możnsby spodzie
wać się, że da pokój takim dziecinnym zachciankom.

— C zasop ism o  <lla k o b ie t. Czasopismo to pod 
tytułem Gwiazda, zacznie wychodzić z dniam 1. maja 
br. regularnie co 10 dni (w krótszych terminach bowiem 
musiałoby być stemplowane, coby o wiele pomnożyło 
koszta wydawnictwa). Przedpłata wynosi: Całorocznie 
3 zir., na 8 miesięcy (od l .  maja do końca grudnia)
2 zir., na 4 miesiące (od 1. maja do końca sierpnia) 
1 z ł r . ; cena jak najumiarkowańBza — dostępna nawet i 
dla mniej zamożnych.

W razie dostatecznej liczby czytelniczek (nie na 
tysiące, lecz na setki 4C0—500), wydawanie ozasopisma 
roczpocznie się jeszcze w b. m. kwietniu.

W szczerej chęci służenia poczciwej pracy, składają 
wydawcy przedsiębiorstwo to w ręce ogółu ; ażeby się 
zaś usprawiedliwić przed nim, do pierwszych numerów 
będzie dołączona lista prennmersntek tego pisma.

Wszystkie urzęda pocztowe przyjmują przedpłatę 
pod adreBem : „Do administracji Gwiatdy we Lwowie*. 
Nadto na prowincji odbierają prenumeratę wszystkie 
księgarnie krajowe ; w Krakowie bióro komisowo-in
formacyjne p. GtjsiorowBkiego, we Lwowie zaś księgar
nia pp. Gubrynowicza i Schmidta przy placu iw. Ducha.

Ostatnie wiadomości.
Z telegram ów poniżej umieszczonych widzi

my, że W ydział konstytucyjny ukończył sw oją 
pracę co do rezolucji galicyjskiej. Jeżeli wnioski 
jego przejdą w Izbie, ogromne, niesłychane dobro
dziejstwo spadnie jak  z nieba na sejm lw o w sk i: 
będzie mu wolno organizow ać i reorganizow ać 
do woli wszystkie trzy Izby handlowe, istniejące 
w naszym k ra ju ! Odrzucono w komisji nawet 
proponowane przez kom itet dw ie nic nieznaczące 
rezolucje: że Izba poselska w zyw a rząd  do u 
względniania odrębności Galicji przy pełnieniu 
władzy w ykonaw czej, i żo obiecuje zachować 
sam a podobną względność przy uchwalaniu ustaw. 
Przyjęcie tych przez podkomitet proponowanych 
uchwał nic byłoby ułatwiło ugody, bo rezolucja 
galicyjskiego sejmu zaw iera zupełnie co innego, 
i broniąc jej jako  najmniejszej sumy żądań k ra 
ju , nie dalibyśm y się zbyć dwoma tak  ogólni- 
kowemi obietnicami. Jest tedy obojętną rzeczą, 
czy komisja przyjęła lub odrzuciła uchw ały pod
komitetu, i czy plenum Izby  R ad y  państwa przyj
mie je  Inb odrzuci. Sejm  nie odstąpi od ca ło 
ści swoich żądań, a  delegacja galicyjska także 
od nich odstąpić nie może. P rogram  rozpraw 
ra jehsra ta  nad  rezolucją dc. się już teraz skreślić 
z w szelką pew nością Zyblik iew icz wniesie ca 
łość rezolucji ja k o  wotum mniejszości, Recbbau- 
er i Mendo w niosą coś podobnego do nchwał, 
przez podkom itet proponow anych — a Izba o d 
rzuci punkt za punktem, na wzór W ydziałn kon
stytucyjnego. Zresztą, naw et w razie przyjęcia 
wniosków R echbauera i Mendego, zerw anie w szel
kiej p rzy jazd  m iedzy w iększością ra jeh sra ta  a 
Galicją jest ueuniknionem , Galieja nie żąda bo
wiem obietnic, ale zm ian w konstytucji i rękojmi 
ich dotrzym auia.

W śród tego wszystkiego, delegacja nasza u- 
czyniła fałszywy krok, wybiorająo członków do 
delegacji wspólnej. Przyznajemy, że wstrzymanie 
się od w yborn tego byłoby krokiem  wielkiej do
niosłości dla interesów całej monarchii, ale w ię
cej jeszcze doniosłości ma odrzucenie rezolucji 
galicyjskiej przez Radę państw a, a jednak  ani 
gabinet, ani Rada państw a nie w ahają się p rzy 
łożyć do tego r ę k i ! Czas już raz położyć koniec 
systemowi „podporządkow yw ania", czas położyć 
nacisk na to, że zadośćuczynienie słnsznym  iąd a- 
nom Galicji, jest tak dobrze interesem  całej m o
narchii, jak  uchwalenie przyszłorocznego budżetu 
na spraw y wspólne !

Telegramy „Gazety Narodowej
W iedeń dnia 19. kwietnia (wieczór). 

Na dzisiejszem posiedzeniu W ydziału konsty tu 
cyjnego odrzucono wnioski podkom itetu, aby w e
zwać rząd do uw zględniania właściwości Gali
cji, i aby R ada państwa ośw iadczyła, i i  tak 
samo będzie uw zględniającą przy pojedynczych 
ustawach. Przyjęto zaś w niosek podkom itetu ;

ie  Izba upow ainia W ydział do przedłożenia no- 
welli, zmieniającej konstytucję o ty le , ie  u s ta 
w odawstwo w  sprawach Izb handlow ych prze 
kazuje się sejmowi galicyjskiemu. —  2  y b 1 i- 
k i e w i c z zapowiedział wniosek mniejszości; 
inne wnioski mniejszości zapowiedzieli R  e c li- 
b a u e r  i M e n d e .

Koło polskie uchwaliło na dzisiejszem po 
siedzeniu przeznaczyć od siebie do delegacji au- 
strjacko-w ęgierskiej tych sam ych, którzy tę funkcję 
pełnili roku  zeszłego. G r o c h o l s k i  i Z y b l i 
k i e w i c z  nie przyjęli; B o c h e ń s k i  zaś ,  Ho  
r o d y s k i  i P o t o c k i  A d a m  oświadczył i, ie  
w razie odrzucenia rezolucji przez Izbę , złoią 
swoje m andaty do delegacji austrjacko-w ę
gierskiej.

W iedeń dnia 19. kwietnia (wie
czór). Dzisiaj na walnenr. posiedzeniu W ydziału 
konsty tucyjnego postawić podkom itet w sprawie 
rezolucji w niosę^ następujący: Z całej Izby ma 
być wybrany W ydział dziewięciu, do w ypraco
wania projektu  ustawy, któraby ustaw odaw stw o 
w spraw ach Izb handlow ych jako organów h an 
dlowych kraju, przekazała sejmowi galicyjskie
m u. —  Dalej wnosi podkom itet dwie rezo lu c je : 
I ) Izba posłów spodziewa s i ę , ie  rząd przy 
pełn ien iu  władzy wykonawczej będzie uw zglę
dniał w łaściwości Galicji; —  2) Izba posłów 
oświadcza się gotową do ,tak iegoż uwzględniania 
przy obradach nad pojedyńczem- ustaw am i. —  
Po nadzwyczaj żywe; debacie zapowiedział Z y  
b l i k i e w i c z ,  że rezolucję galicyjską wnie 
sie w Izbie jako w niosek mniejszości W ydzia
łu. —  Przy głosowaniu odrzucono obie rezo
lucje , a w niosek podkom itetu przyjęto z p o 
praw ką K u r a n d y .  Na spraw ozdaw cę obrano 
K a i s e r  a.

Medjolan dnia 20. kwietnia. Od 
kryto spisek mazzinistowski. Znaleziono bom by 
Orsiniego i pisma szyfrowane. Sześć osób a - 
resztow ano. Miasto je s t najzupełniej spokojne.

Londyn <L 20. kwietnia Izba 
niższa odrzuciła 3 0 1  głosam i przeciw  191 
w niosek Disraelego, aby odjęcie kościołowi an 
gielskiemu w Irlandji cechy państw ow ej odro
czyć do r. 1 8 7 2 .

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie d n ia  19. k w ie tn ia . 

1. A keje aa  s a tu k ą .
Kolei gał. Kar. Ludw. . . . 
Kolei Lwow. Czern.-Jaasj
Banka byp. galio. a w 40% 

rla ‘Papierni czerUńskiej 
U . L i s t j  z a staw n e

Tow. kred. gal.
a a  10C Bi..

gal. v . a. 6V,1 
Tow. kred. gal. w. a. 4*/, > 8  

. galie.

3
Banka hypot. gi 
Galie, zakładu ki

I I I .  O b llg i aa  100 fllr.
fodemmzaeyjne galie. . . .

Otto. Wić. Kraków. .
dtto. Ka. bukowii- .

Pożyczki glodow. z r. 1S66 .
Pierw. kol. gal. K- L. 1. em. • 
dtto dtto dtto II. e a . .
dtto dtto Lw. Csern. 1.1
dtto dtto dtto 11. dtto .

1Y. M onety.
Dukat holenderski . . . . .
Dukat c e s a rs k i .......................... ...
Napoleond’o r ..........................
Półimperjał rosyjski . . .
Kubel srebrny rosyjski' . . . .
dtto pspierowy dtto . . . .

Banknoty. poi. za 100 zł. poi. * •
Talar pruski srebrny . . . . .
Praskie bilety kasowe . . . .
Srebro . . . . . . . .

Towary-. Korzec pszenicy 
żyta 160 fnt. 4.50 do 4.75, jeczmień 140 fał. 4 .5j do 
4.60, owies 100 fnt. 2.90 do 3.20, kokurudsa 170 fot. 
4.25 do 4.30, hreczka 140 fo t 4.35 do 4.45, koniczyna 
180 fot. 34.— do 38.—, rzepak 160 fo t —.— do — —, 
lnianka 150 fot. ——  d e —.—, groeh 180 fint. 4JS0 do 
5A0. Cetnar łoju 31—  de 61.50, potażu 18—  do 14.50, 
chmielu —.— de — , spirytusu 11.50 do 11-60.

Sprtedano-. Akcje gal. Lar- Lndw. po 218 złr. — 
Akcje kolei lwow. czert), po 187.25—187.35 — L lłty  
zastawne Towarzystwa kredyt, po 91 tir .

170

Płaeą Z«daj4
w. a . W. a.

sL e t. ■Ł et.

• 117 75 218 (L
186 00 188 00
00 00 89 50

• 00 otr 00 00

• uu ot 31 50
78 16 78 50
W. 6C 92 00
00 QC 00 to

72 40 73 00
00 00 00 00
•c 00 00 00

11a> 25 101 75
00 00 00 00
oo 00 00 oo

sji 00 00 00.00
00 00 00.00

fi 74 '5 81
5 79 5 84
9 88 10 (Ki

» 10 05 10 20
« 1 90 1 96

1 62% 1 63%
» 00 00 00 00
> 00 00 00 0'*• 1 82*/, 1 84
. |121 25 122 60

fot. 6,75 do 7.25,

Telegrafowany Ł on  wlwdenekl 
i  dnia 19. kwietnia.

Renta w papierze  ..................
Renta w srebrta  ...........................
Losy z roku 1860
Akcje banku nar...................................................

„ Towarzyst. kred. aa 200 zł. bez dyw.
Londyn 10 fot. az te rlin g ó w ............................
Dukaty oesarskie s z t u k a .................................
srebrc za 100 zł. w. a ......................................

zł. c.

61 80
69 80

101 03
725 00
285 90
124 55

5 85
122 00

K u r s a  t  dnia 1 9 . kwietnia 1 8 6 9 . godz. 2.
min. 2 5  popołudniu.

W ied eń . Akcje Kredytowe w jg. 108.—. Akeje 
banku anglo-austr. 317.—. Aaglo-wfg. 116.60. Akcje 
Karola Ludwika 216.75. Kolej sledratogrodska 161.—• 
Kolej południowa 232.60, Kolej slfoldaka 163,—. Kolej 
pańatwowa 331.50. Kolej Iwowsko-ezerniowiecka 187,25. 
Kolej w. półn.-wach. 153.25. Kolej północna 230.—. Kole) 
Rudolfa 158-50. Kolej Franoiszka Józefa 179.50. Gali
cyjskie oblig. indemnizaoyjne 72.70. Losy 1864 r. 123.30. 
Napoleondor 9.95%, Pruski kurant — • Usposobienie 
mdłe.
K u r s a  z dnia 19 . kwietnia 1 8 6 9 ,  godz. G 

min. 2 0  popołudniu.
W ied eń . Pntyezka beapodatkowi 63.20. Akcje 

kred. bez dyw. 287.60. Akeje banka anglo-austr. 319 25. 
Akcje zakładu zastawniczego 137.—. Akcje Karola L u
dwika 217.—. Kolej poiudniewa 233.90. Losy 186J 
roKU 101.60. Napofoondoi 9.93. Pranao-austr. 1 3 2 .- . 
Akcje banku jener. 74.50. Banku bud. 68. Kolej pań
stwowa 335.—. Usposobienie ożywione.

P ary ż . Renta 3*/, 71.25.
B erlin . Moskiewskie banknoty 80’/ . • Akcje kre

dytowe 123'/,. Lombardy 126%. Galicyjsaa kolej 88%. 
Kolej państwowa 181, Na W iedeń—. Żyto 51%. Owita 
31%. Usposobienie mdłe.

W reetawr. Pszenica 78. Żyto 61. Owies 39, Rzt- 
p tk  zimowy —. Koniczyna ma popyt,

Bzeseetn. Pszenica — .



GAZETA NA RODOWA z duia 2 0 . Kwifttnia 1 8 6 9 .

Dwie komedyjki Stanisława Dobrzańskiego

TAJEMNICA
K A J C I O

wyszły z draka i 19  do nabycia po cenie 
80 out. w. a. z  księgarni Gabrynowic-aa > 

Schmidta przy placu iw , Ducba.

Ogłoszenie.
rłr. 180. Wydziar lwowskiej izby 

dwokaiów podaje do wiadomości, że
Dr. R u d olf O nyszk iew icz «i'e*y!nu ; 
wał s posady adwokata we Lwowie, 1 
za sulstytntem  jeeo zamiano*, any został 
Dr. P iotr H ry n k iew icz . adwokat kr„. 
jowy we Lwowie. J

Z V vydzlaln Izby  ad w o k a tó w . 
Lwów, dnia 16. marca 1869.

T erł*m inow „jy  c.łowlek
L e s m c z y  „Rody, lal 27, . t jL ile r .p o  
siadający aKademitki* J adja tecaniczne 
i kilkuletnią p rak ty z f ieśno-gosp„d.rczą w 
araosniejszyi*. „karbie, mogący si. wykazać 
•hlabncmi św iadectw am i, p szokuje stoso
wi tg  ) umieasozenia w zawodzie leśniczym.

Bliaszych wUdo.uotci udzieli z grze
czności h sięgai lia _P. Zidembskieęo n Ku 
łomyi na zapytanie ustne lub pracz listy
frank o. 1928 1 -3

Uwiadomienie.
W ody m in e ra ln e  k ią jo w e  i za-

Sraiiii (Dr 3 ź ró d e ł i. .tu . ,m vcb , na 
ejd* do dnia 24. kwietnia 1839.

Tknie, si»łe ceny, ja  to  też sumienne
postępowanie zjedm ły memu handlowi 
ntjlep ,tą reputację, i mojeno staraniem 
jęst, i nadal w tym roku Szanownych 
Kości świeża, na kilka transportów po- 
Jzieloną wodę mineralną zaopatrzyć.

Skład wód naturalnych,
1896 ż—2 Karola Batlabana
ulica Aallcka pod „Złotym kogutem" wc 

Lwowie I. 296.

Dr. E  Fleischera
piawdsiwy, rozpuszczalni’ S a c b a ra t  ż, la 
t a  ocakiuWany sprzedaje s u  w pudełkach 
po 64 Ci. w aptekach pp. Ad. B erlin e ra  i 
Piotra Mikolasza we Lwowie.

— — 1868 3—6
W chorobach spowodowanych brakiem 

żelaznych składowych części w krwi, jak 
s .  p. w kladanzce i szkrofułarh, « cierpie 
niach hemoroiaalnych lub n t.atach krwi i 
aoku f ta e b a ra t że laza  d r . iTeisel>e-& jest 
BajibawisnBiejszym środkiem a przyjemnym 
sw ym  smakiem celuje nad wszelkie inne 
preparaty ielaża, gdyż żaden z nich nie 
zawiera żelaza w tuk spożywa! lej formie.

grypy, katary, za 
paLnls piorwi u»tę 
puig przeu użyciem

P&STT p BLAIR i  PĄCZKÓW SOSRT
M O R S K IE J .

w P w y ta  w aptece p. BLAYN ulica du 
Mkruhc Saint Honorć, 7; we Lwowie w a- 
(.tece p P io tra  M lko lascha. 1675 32—32

N I E Ż Y T

SYROP CHRZANOWY Z I0DEM
■rp. GBIMATJŁT t t  C* A p tek a rzy  w  PARYŻU]
S K U T E C Z N I E J S Z Y  Ś R O D E K  OD 

i T R A N U  W I E L O R Y B I E G O
Środek t ;0 s sw u rs  jod w ścisłem po

łączenia z sokiem rośunantiskorbuty cznycb, 
jakiem isą: chrzan, rzi żueba, który oh skn- 
teesność jest p sszecLoie znany, a w któ- 
rycn jod znajdnje się w stanie natura! 
nym. Z tego tą  właśnie względu zastępu
je  on tran rybi, którego smak je st niezno
śny i (radny do straw ien i;. Nieoceniony 
jeat w leczenia dzieci cierpiących na lymfa- 
ty«m i krtywienie «} koiei pnciertowc) i przeciw 
nabrzmieniu gruczołów *yt ztrupów na ghunt i 
obiieeu. Toniczny i ozy-zczący zarszem, 
wzbudza ap&gt, ułatwia trawienie, powraca tkan- 
Kun cu/a tek j(drm.»J nat iralną, p* M.pouje ttf
prtts W jt  w początkak. luehot. 1661 16-24 

Znajdnją się we Lwowie w aptektich 
pp. Piotra M lkolascha, Berlinera i Zy- 
_ n u  R n k e r a , w Krakowie w aptece 
p Brunona Mictyntkiegt, w brodach w apt. 
pai a Frantosa ; w Wiedniu w ikłiaach ma- 
terjałów  aptecznych pp, Raabe i Róder ; w 
Rzeszowie w apt. p. Szaittera; w Pradze w 
m atach  m»terjałów apt. p. Fr. V8ate8ky.

Wyciąg z dzieł* c. k. radcy dworu dr L ttschnera •

S a j d s z y c k a  g o r z k a  wo d a
jako taka, rie jrst jeszcze d o tąd  p rze w y ż szo n a  p rzez  żad n ą  go rzk ą  w odę. ani też 
»y ru g o w ąn ą ; p rzed staw ia  ona pom iędzy  w s/.ystk iem i ta lrzw anenii g o rz  kiciu i 

w o d am . n iezaprzeczenie n a jc z y s trz ą  w odę m in e ra ln ą  do k tó re j jaKO p rze w a żn apTPUP <śL i ,rl U,-. . . . „ L a J . t  ~ i * .     11 . L U  _ ’ -

uwTUfpiiirjwzerai urłfHniy.m »wi; i uiace^o posiada zaiet-ę wywierania iiajiep-
szyeh  sku tków  naw et na n a jd e lik a tn ie jsz y  o rg an iz m  w sk u te k  sw ego b y n a jm n ie j 
n legw aitow nego  d z ia łan ia . J925 1—3

Zamówienia załatwiają szybko znane składy, a bezpośrednio
In d astrle-D irection  B ilin  w cze-hach).

Opis d-iałnlności Sajdszjckiej gorzkiej wody, skreślony przez balneologa, radcę 
dworu dr. L łiscbnera , przesyłamy na żądanie pp. lekarzem franco.

\  P apier Fayard i B layn  /
O ł i a r * * a  C i i e m l o a  d u  C o d e x ,

Leczy reu m a ty z iu y , k a ta ry , zad aw n io n e  za p a len ie  p ie rs i rcum at.yzm y w  
biodr..cL  rany , oparzenie ', sp a len izn y , odm rożen ia , n ag n io tk i w sze lk ieg o  
ro a z a ju  itp . Trąbki teeo pap:eru całe kosztują 2 flanki, połówki franka, i opa- 
triun  są p dpisem F A Y tÓ D  et ULAYiAI. Papier ten ialecany jlf t od lat 30 

I przez nai^nakomitszych leksrzy. Sprzedaż hartowna w P a r / i 1., ulica Neuve St. ł  
' A rry. 4 .-; we Lwowie jedynie w roiece p. P io tra  M lko lascha. 1697 12—12

\ y  v . /

DRAGfiES de GELIS <1CONTE

>

P re p a ra t  z m leczanu  że laza , 
potwierdrony przez Cesarska akfldemią m e

dyczną w Paryżu, 
pozyskał uznanie akademii w skutek 

licznych i przekonywających doświadczeń, 
dokonanych prze- komisję, złożoną z p a
nów piofesorów Bou.ILtnJ 'Fouąuier i Bally.

Wyższość te g j preparatu naa wszeiRie- 
mi inneuii preparatami żelaznemi potwier
dzoną została później jeszcze w skutek do- 
świsdezeń fizjologicznych, zamieszczonych 
w raporcie przedstawionym tejże akademii 
13. lipca 18:8 i . ł69o 11—16

Dlatego zo D r.igees de G ells e t (lon - 
te są powszechnie przepisywane przez le- 
kftizy różnych krajów przeciw bladaczce, 
(chlorose), upipwnm, dla ułatwienia perjody-
ci.iego odptawu • „gularnuści u młodych Oaób i dla 
wtmjcnienia ciatotwof u delikatnego pici obojga.

Każde pudełko opatrzone jest ery.»ietą 
i upaską dTiibarwną i owimete obwódką 
różową, na której zcajdiije sit* podpis p . 
L a b d u ii i  e, utrzymującego skład główny 
ulica d Aboukir Nr. 99 w Pąryżu

We I .w jw ie jedynie w aptece p. Pio 
tra  Mikolasza.

O bw ieszczen ie.
W kancelaiji Zakładu zastawniczego 

lwowskiego ormiańskiego „Pii lńontis" od
będzie się w zwyczajnych godzinach publi- 
c-na licytacja aa dniu 24- msja 1669, na 
której zalegle klejnoty, srebra i inne fanty 
sprzedawane będą. _ 1923 2—3

Lwów dnia 15- kwietnia 1869.

Violette de Mars
szczególnie przyjemnie pachnące perfumy 

Mydło fiołkowe, pomaaa fioł
kowa i pudr fiołkowy,

wszystko ze śwożyoh tegorocznych fioł
ków ay rab iso e , nadeszły właśnie z 
P a ry ża , jak również wszelkie inue ar- 
'yhuły parfumerji znajdują się zawsze 
św ieże i przy po ręczen iu  p ra w d z i
w ości i n a jlep sze j ja k o ś c i  otrzymać 

można w 
SKŁADZIK KOMISOWYM 

francuzkiej i angielskiej parfumerji

B. MEREY,
W ied e ń , W o liz e ile  12.

NB. Zamówienia z prowincji za po 
borem pocztowym załatwiają się bez
zwłocznie. 1859 3—6

ROB BOI VEAl L A im m
Je st to Syrop roiUnny uyt*ctący kreu, be 

ri(d (merkurjusiu.) Leczy „dziedziczoną o 
strośi krwi, oczyszcza ctato z żólcł i ze
psutych humorów jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabośctaob, silnych bole 
ściacfa w czasie purodu, uporczywych li
szajach, wyrzutach iylilitycznych, SwierzDic, 
zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko
biet w wieku krytycznego ptzejścia, na
brzmieniu grui z »łów, chorobach zaraźli
wych nowych lub zadawnionych bardzo u- 
porczywyćn. 1691 17—24

Dostać można we L w o w ie  w aptece 
P io tra  M ikoiaseba; w Krakowie w ap te
ce p. Brunona Mictyntkiego i w aptece „pod 
barankiem" p. kec’yka, w Brodach a aptece 
p. Francoea-, w W iednia w ikłaóarh mate
riałów api tfcznych pp. Raabe i Róder ; w a- 
ptcce p. Siuitera r  Rzeszowie; w Pradze u 
p. Fr. Viete8ky.

Gra w Brunświckie
lo sy  p a ń s tw o w e  Jest; w e  w szys tk ich  

p a ń s tw a c h  p r a w n ie  dozw o lonn .
By tanim i pewnym sposobe^ Jo.ść 

uo majątku. .7yno»ząceĄj z ir . 175.000. 
lub też 100.5u(h 70.000, 35.000. 1 raz 
21.000. 2 razy 17.500, i  r> zy 14.000, 2 
razy 10.500, 2 razy 8.75(», |  razy 7.000, 
3 ra~y 4.375, I2^razy 3500. 35 razy 
2.025, 05 razy 1.750 i t .d . ,  należy wziąć 
udział w nastąpić mających
■ o m o  W  ł k i t l a c l i .

p rze z  kbiążęcy 
B ru n św iu k o -L k n eb u rg sk i rz ą d

zatwierdzony ch i p„ręczonych 
w y g ra n y ch  W k a p ita le .'i  prem iach

w su nie

2 milionów 432.500 
zir. w srebrze.

Do tego polecam z mego ciągle 
msjacego szczęście kantoru całe prem .j- 
we kwity po 7 zlrd pół-msy po złr. 3.50 
ćwierć-Iosy po z ł'. 175. u8£2 2—18

Fremiowycb tycli kwitów nie należy 
mieszać z n iem . ją ce in i w a rto śc i p r o 
m esam i, lecz każdy kupujący otrzy nii|e 
o r y g i n a ł ,  przez sa.uo państwo wyda
ny, który przy wszystkich ciągnieniach 
reprezentuje ałkowit,*, wartość, i tym 
posnbem strata nie jgst możebną-

llo  każdego zamówienia dołączą aii* 
bezpła tn ie  urzędowy pu n. jak również 
wyto „zy w ygranym  po każdom e.iągair- 
niu, i same wygrane wypłacają sie bez
zwłocznie. U prana się catnn: o sp ieszne 
zamówienia w wył&cznie i jedynie ma
jącym sobie powierzoną przez rząd sprze
daż tych losów domu baukic-rsk m

Il lo r itz  S c h le ls s in g rr
Lówcnhofstrasse 6, iri Maśu/..

WIZYI.AT0RJE zwana Aibaspayras.
Przyjęte w srpiialach francuzkich cy 

wilnych i wojskowych z ro i ku«<i R a d y  
zd ro w ia  p ab liczu eg o . Wfizykatorje te , 
które noszą podpis Albesp- yre9 m  etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj
dłużej. Prócz tego P a p ie r  A lbespey rec  
utrzymnje sam przezsię ropienie obfit 
i reguł irne hez odoru i dolegliwości. 
Ki żdy arkusz Papieru opatrzony jest na- 
zwiskiom A lb esp ey res . Ib73 29—52

KAPSUŁKI RA0.UIN.
Potwierdzone przez akademię medyczną 

rancuzką która sprawdziła ich skuterczność 
t otrzymała ato najzupełaiejs; ycn kuacji n 
stu osobach, dotkniętyoh zr_ ‘zliwemi uhoro- 
hami. Akademia zatem orzą kła, że k«pfułki 
te są doskonalsze n id  wszelkie pjeparacje z 
z kopalin . Każdy flakonik zf winiety jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka
demie medyczną. — W Paryżu na Faubourg 
St. Denis Nr, 80, i w główrych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  w apt. p. Mikolaichr

B osk ie  b łogosław ień stw o  u G olina!
Pozw alając sobie zw rócić u w a g ę  Szanow nej publiczności na nasz now o urządzony

Kantor dla interesów giełdowych
Polecam y się dla kupna i sprzedaży w szelkiego rodzaju p ap ieró*  państw ow ych^ pi zem yslow ycli, 

akcyj, lo sów , złotych  i srebrnych niuiiet, do załatw»ania wszelakich operacjj giełrton ych, jakoto : 
zuknpaa i sprzedaży efektów na c. k. giełdzie, dopilnowania ich i prolongowania, dalej zajmujemy się w y 
kupem przedmiotów zastawionych i ich spieniężeniem, wydajemy prom esy na wszystkie ciągnienia, i lo- 
ay na raty, i jesteśmy gutowi naszych panów komitentów p rz, subskrypcjach na nowe cmiHje a k cy j  
przyjmować do udziału, dokonywać zamiany dawnych tytułów długu na now ą rentę, ja k  iót nież podej
mować się w yp łaty  na dom icyluw ane weksle lub zlecenia, za bardzo małą prowizją, szybko i dokładnie.

J o s e f  Cohn  4* Comp. Wieu, Stadt, verlangerte Schottengasse Nr. 8.
Nfi. Naszym panom komitentom przesyłam y listy  ciągnień i gotowiśmy udzielać im objaśnień  

wszelkiego rodzaju. i»57 4 —10

B oskie b łogosław ień stw o u Cołnia!

Filia c.k. upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
w e  Ł  W  O  W  I  U

podaje do publicznej wiadomości, że
od A. listopada 1867 począwszy stopę °|0 z 3’ja°Jo aa 4°|0

podwyższyła, i

4 °  o t o w e  A S Y  G r  W  A  T Y  K A S O W E
& M n iow em  w ypow iedzen iem  wydaje i że w sze lk ie

jej w obiegu znajdujące się A S Y G R T A T Y  IŁ A S O W E
od p onyźsze^ o  dnia por/a \rs*y

po I  od IO O  i za S d p to w e m  w y p o w ie d z e n ie m  oprocentowane sa.

L. 1444. 1938 1—Y

CPŁgj n i e .
K a s u  i  b l a r o  I n s t y t a t a  G a l i c j j s l i  e g ł  T o w a *  

r z y s t i r e  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  przeuieaione zo 
stały do gmachu t egoż  Towarzystwa pod 1. 4, 5, 6*^ na 
rogu ulicy Szerokiej.

Od Dyrekcji Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie dnia 17. kwietnia 1869.

pożyczka loteryjnaWJ |; tRowo przy- 
n i a j n o w s z a  zwolona, hojnie 

uposażona
porcciona przez królestwo (4a' cji i ksieztwo Krakowskie.

STANISŁAWOWSKIE POLSKIE LOSY,
“ 'S j i lś i r  *5 . rn»j« 1 » 6 »  LyfeóLfc * 4 .0 0 0

4  c ią g n ie n ia  tu i .  r o k u  47  3 0 0  z t r .  t c ^ g r u n y c h ,
sprzedaje po 30 z łr. w. a. sztuk- 

niżej podpisany ze zobowiązaniem, iż wszystkie u nirgo pojr dyóczo przed pier 
wszem ciągnieniem kupione losy, zs te sarnę cenę, t. j. bez wszelkiego potrącenia, po 

dokonanem 4em ciągnieniu odkupi i tym sposobem grać można
darmo w 4 ciągnieniach ™;?yry* 4  gtówne wygrane

nic bynajmniej niH ryzykując.
J t r h .  S o t h e n  W W iedn iu  GraDen 13.

Losy te są tak ie do nabycia pod terni aamemi warunkami u
1909 3—Y F I*• S c h a b a t h A  wp Lwnwip W R\’nkn«

" % m r € D  R D W  M  I I Y .
Znane i dośiriadczone w wielu ciężkich słabościach, ok^z&Jy zadziwiającą sku te

czność, 8ą one a lka’iczne i ra u n re . ŁłCwe do zażycia, rozprowadzane b y i’aj*ą przez 
cyrlculację krwi do wszystki-.b o-ganów i tksnck c a ła , kturo lekko lub mocniej po
budzi: ją, atosownin do potrzoby, i jako skutek bezpuśrenni takowego, przywracają 
energie żywotności tkanek c.ala i bion ślu .owych, a tym sposobem sprawiają o g ó l
ne w zm ocnienie- Wody Yichy używLją się z pomyslcym kutkiem przeciw -zuboże
niu krwi, biadaczcc, upławom, mozolnemu powrotowi do zdrowia, (żró tło iśesdam ts), 
w słabościach orga-iów Lr awicnia, zamnlcnir wątroby i śledziony, zatwardzeniaeh 
wnętrzności, tworzeniu się żwiru żółciowo-o w -lelo, pczeeiw Kamieniowi, gastra'- 
giom, dyspepsjom (źródło Brande-Nrille i llopit.il), przeciw loiociom  krzyzz, pęcne- 
rza, podagrze, diabeti^, odpływowi maleryj bsalhowatych (. ódła Celestins i iłaute- 
rivej. Jest bardzo ważue, aby źródło kaź Je stosowauo do właj-iwych ebotób, albo
wiem woda z jednego źródła, przepisana specjalnie na juką słabość, użyi „ rr innej 
chorobie, może się stać *zkódliwą. Prócz tego doświadczenie wykazało, że użycie 
źródeł zmieniać się powinno oiobownie do pfei, wiek” i konstytucji, i dlatego nie- 
zbęduem jest zasięgać rady lekarzy co do wybonj źródeł.

Auminiatracj a centralna spółki dzierżawców źródeł mineralnych V ny, 22 boule- 
vard Montmartre w Paryżu. We Lwowie w aptece p. Mikolaseha, u Kleinr Wdowy 
i u Sehurtifr.ha: w Krakowia w apt. p. M czcńakieeo. 18,48 1 — 12

d l a pp.
UWIADOMIENIA

Itoocitmisilrz&w i p o r ijck sp ed y to ró w  GTIaliiiji, ks. 
B u k ow in y  i w. k s. K rak ow sk iego .

Ogólne zgromadzenie
Stowarzyszenia pocztmistrzów i ekspedytorów galicyjskich i t. ć. 

odbędzie się w e  L iw o w ie  dnia 3 2 .  m a ja  r .  k>.
(Wiadomość o lokalu udzieli hotel Langa.)

■  Łoa d . l f . « i h a a a . y  X
I. Wniosek Wydziałn BtowarzyszeniH dotyczący udiielenia bezzwłocznej jednora

zowe, ztpoŁogi pozostałym rodzinom zmarłych członków Stowarzyszenia.
II. Wniosek Wydziału dotyczący wykluczeniu członków ze Stowarzyszenia w y

stępujących o j  w s z e l k i c h  p r a w  d o  majątku Stowaizyszenin.
l i i  Wniosek dotyczący wypracowania i uchwaleniu ina*,rukcji dla Wydziału 

nfyś! g. 18. statutu Stowarzyjzenia.
IV. Wybór komisji z trzech członków dla sprawdzenia rachunków Wydziału.
V. Wniosek Wydziału iotyrząoy nazielenie zapomogi miesięcznej dla jednego 

ekspedytora bezpłatnie przy c. k, dyrekcji we Lwowie r i akt.yru ęceg( r  czas p r a l k i .
VI Wniosek Wydziału d: tyczący uchwalenia petycji do Wysokich władz o po

lepszenie stanu pocztm. i pocztekgped., oraz wybór duputaeji z tri ech członków, dla 
poparcia tej sprawy w W iednia.

V il Wybór prezesa i Wydztaiu.
Zapraszając wszystkich pp- członków do współudziału nwiadamia aię, że na poaanie 

tutejsze zniżyła Przesw »tna jenerała* d yre K C jL  koiei Karoli Ln^wisa iTawowako-Czer- 
niowinoka ceny jazdy ii.  i III kla»ą na połcwe dla cz>onków Stowarzyszenia, którzy 
się wykażą przy nasię kolei świadectwem Wydziału

Z Wydziału Stowarzyszenia pocztmistrzów galicyjskich.
Wolici, dnia 15. Kwietnia 1869. A lbin A rciszew ski
1-11931 Prezes.

C. k. uprzyw. kulei galic. Karola Ludwika.
Nr. 1294 ex 1869.

Obwieszczenie.r
Począwszy od 20. kwietnia r. b aż do odwołania, do- 

danym będzie każdemu osobowemu i mieszanemu pocią* 
^  gowi w kierunku ze 1 w o a t a  do K r a k o w a  jeden próżny 
^  ciężarowy wagon, w którym, o ile miejsca starczy, arty- 

kuły ży wnośei zepsuciu podlegające, a mianowicie j ś w ie ż e  
V  m ięso,14 w naszych stao.jt.oh z przeznaczeniem do W i^ d h ta  

na zwyczajny fracht oddane, za obliczeniem naszej podług 
taryfy towarowej przypadającej należytośei, naładowanemi

1

J j

.3

J

&

zostaną.
Wiedeń

1941 1 - 3

dnia 13. kwietnia 1869.

Mada za u ia  doneaa.

j

Wyciąg z dzieła c. k. radcy dworu d. I .A scfanern  :

J
J

Zdrój k w a ś n y  Biliński.
Cięs :i wax , 50.086) jest B i- 
p r/pw jżj^a  jcdn»k suaczme 
It iłi :fsełj, a nawet tak bugH-

Z po .odu swej olilitośfi węglanu sody (na '<>0J0 
lińska woda kwaśna najbardziej z^i,^ ,na w^fjy z \ je h y , 
wodę z ulcichenberg, Rouisdorf, Salzhrianr w fiiSną 8eltcrs
tą z Facbiugen, tato żc pum iędzy  v. s7;; s tk ie in l n ie in ieckiem i w odam i kw aśnem i nle- 
zapi seczenie p irrw n ze  za jm u je  in iejece. ( ilewałiii} jest Rwasua woda z Vichy jakc 
woda g jiąca , ze względu na sv-ą zaak .milą alRiilisującą działalność, o ty le  w a ż lą  jet.1 
w otla B ilińska, ja k o 'ró w n ie ż  a tta li/.u fifra . n ońok tego  p rzez  orzeźwiający, he^ 
w y  p o b ad za jący  w o ln y  k w as w ęg low y  n ie rów n ie  sku teczn ie jsza , p o n iew aż  ’wbu- 
dŁ» i AŻywia o rg an iczn y  p ro ces tw orzen ia ; zas |  p iw .d u  d-cnatej możnnśbi używa 
nia, t. i. w pierwotny) temueratawe i iw zanei do rozmaitych stopni, n a leży  jej się
n i e z a p r z e c z e n i e  p i e r w s z e ń s t y  o  p i z ^ d  w o d ą  z  \  i c h y .  l .zec / .ona  vo w j ś » i a d c z a
zatem znakomite usługi w zgagach, ku rczach  żo ląd k o y .y ch , clironiczn* m k atarze  
i ołądU ow ym , w takzv anyct kw a .ach m oczow ych, d ia tozie . kam ieni ach nerko- 
w ycn, w  gośccu  ch ro n iczn y m  re u in a t.z m ie . r.h jo u irzu y m  pęcherzow ym  i ..loco  
w ym  k a t a r z t , p rz y  łw iyzaR iu  się  kam ien ia żo łc io w eco . zoN uszczeniii w ą tro b y  
w tak zwanycu liem oro i iaeli sluzow ;, cli i sz k ro fu l icb. 4 wj,em lub aokiem cytry
nowym i cukrem Bilińsm w *da kwaj_ i J08t mocno musujący m, orzeźw ;.j;,cym napojem 
który to przymiot, wskllWk znacznej ilości związanego k» asu x ęgiowego, w daiek 
wyższym i wybitniejszym stopniu aniżeli każda ir na 1 waśna ruda j os.ada,

Zairówieuia załatwiają sz jb so sM łd y  wkażdem znaczniC|3zeu mieście, a bezpośreJai 
1921 1 — 3 Ilerzogł. Kaud nitz, inrstl. I .o b k o w itz  nelit

W ■ ■  c f  a a M i f  M J m  J o j
in Bilin io Bóhmen.

Dzi-ł" p- t. Zdrojowisk ) kwaśne w Bilinin, opisane pod względem terapeniyczny--■ 
przez balneologa, radcę do oru dr. LOsohnora, priesyła się pp. lekarżom na żądanie franco.

jUktor odpowiedłiłlŁj j Platon Kotteoki. Druk Kornelu Piller«,


